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40 rocznica wybuchu Powstania Warszawskiego

N a  mocy um ow y poczdam skiej

P o w r ó c il iś m y  
nad Odrę i Bałtyk

W A R S Z A W A  PAP. P rzed 39 la ty , 2 s ie rpn ia  1945 r. ogłoszo­
ne zostały w y n ik i ko n fe renc ji w  Poczdamie, k tó ra  p o tw ie rd z i­
ła  p raw a P o lsk i do Z iem  Zachodn ich  i Północnych. Zapadła 
w ie lk a  h is toryczna decyzja —  m ó w ił dzień późn ie j W ład ys ław  
G om u łka  —  zosta ły położone m iędzynarodowe po d w a lin y  pod 
granice Polski.

* K O N F E R E N C JA  trzech w ie l­
k ic h  m ocarstw  —  Z w ią zku  Ra­
dzieckiego, W . B ry ta n ii i  S ta­
n ó w  Z jednoczonych A m e ry k i 
Pó łnocnej —  p rz y c h y liła  się do 
s tanow iska Rządu Jedności N a­
rodow e j w  spraw ie  w ytyczen ia  
zachodnich i  pó łnocnych g ran ic  
Po lsk i. Zgodnie z decyzją te j 
ko n fe re n c ji, pow ziętą w  porożu-* 
m ie n iu  z delegacją polską, na­
sza gran ica  zachodnia została 
ustalona od M orza B a łtyck iego  
przez Św inoujście, w łącza jąc

Irak —  Iran

Atak śmigłowców
B A G D A D  P A P . Ira c k a  a g enc ja  

p rasow a  IN A  po d a ła , że w e  w to re k  
w yp osażone  w  d z ia ła  śm ig ło w c e  I ra  
k u  a ta k o w a ły  p o z y c je  ira ń s k ie  w  
pó łn ,o cn ym  se k to rze  f r o n tu .  K o m u ­
n ik a t  w o js k o w y  og ło szo n y  w  Bag 
d a d z ie  s tw ie rd z a  ró w n ie ż , że w  sek 
to rz e  p ó łn o c n y m  zn a le z io n o  z w ło k i 
72 ż o łn ie rz y  ir a ń s k ic h .  W  T e h e ra n ie  
n ie  og łoszono w e  w to re k  w ie czo re m  
żadnego k o m u n ik a tu  w o js k o w e g o .

Szczecin, w zd łuż  rzek O dry 
N ysy do g ra n icy  czechosłowac­
k ie j.  T a k  samo, zgodnie ze sta­
now isk iem  rządu  polskiego, 
przyznana została Polsce g ra n i­
ca północna na B a łtyku .

Do decyz ji poczdam skich p rzy 
łą czy ła  się wówczas Francja . 
P rogram  p o lityczn y  w  spraw ie 
p o w ro tu  P o lsk i na zachód zwy 
c ięży ł w  ca łe j rozciągłości.

Proces budow y jedno litego 
państw a polskiego zakończony 
został w  okresie la t  960—966.

(Dokończenie na str. 3)

• Hołd bohaterom walk 
' Akt erekcyjny pomnika 
1 Akademia w Warszawie

PR ZED 40 la ty , 1 s ie rpn ia  1944 r. w  okupow ane j przez h i­
t le row có w  W arszaw ie w yb uch ło  pow stanie. We w spó lne j z b ro j­
n e j wa lce o w olność s to licy  z łą czy li się żołn ierze różnych 
n u rtó w  podziemnego’ ru ch u  oporu, o fia rn ie  wspom agani przez 
ludność m iasta.
TY7Ti:   w  40 rocznice w v -  nił* W a rszaw sk iego . P o m n ik  s ta n ie, , i  ■ roczmcę w y -  s ym b o i em  h o łd u  d la  p o le g ły c h

buchu Powstania W arszaw skie- * tnn
go w  s to licy  odbędą się uroczy (Dokończenie na stT. 2) 
stości. Społeczeństwo odda h o łd '1
bohaterom  powstańczych zma 
gań. Przed po m n ika m i k u  czci 
po leg łych i  pom ordow anych bo­
jo w n ik ó w  w a lk  i  m ieszkańców 
W arszaw y zostaną zaciągnięte 
w a rty  honorowe i złożone k w ia  
ty . Uroczystości złożenia k w ia ­
tó w  odbędą się m . in . przed 
G robem  Nieznanego Żołn ierza, 
P o m nik iem  B oha te rów  W arsza­
w y  oraz w  powstańczych k w a ­
terach n a ̂ Cm entarzu K o m u n a l­
nym  na Powązkach.

W ieczorem  na Zam ku K ró le w  
sk im  g rup ie  uczestn ików  po­
w stan ia  zostaną wręczone od­
znaczenia państwowe.

N A T O M IA S T  — ja k  ju ż  in fo rm o  
w a liś m y  w c z o ra j — na  w a rs z a w ­
s k im  p la cu  K ra s iń s k ic h  d o ko n a ­
no  w m u ro w a n ia  a k tu  e re k c y jn e g o  
po d  P o m n ik  {Jo h a te ró w  Pow sta-

E. Ksol i A. Rynkiewicz odpowiadają 
na pytania Czytelników „Kuriera”

„Nawet za 100 min zł...
W C ZO R A J p rzy  redakcy jnych  

b iu rka ch  i  te le fonach zasiedli 
t re n e r szczecińskiej Pogoni E u­
geniusz K so l i  b y ły  p iłk a rz  te­
go k lu bu , obecnie k ie ro w n ik  
d rużyny  A n d rze j R ynk iew icz .

„Dar Młodzieży”
spodziewany w Liverpoolu
P R A W D O P O D O B N IE  dz iś  na  m e ­

c ie  w  b r y ty js k im  L iv e rp o o lu  za­
m e ld u ją  s ię  p ie rw s i u cze s tn ic y  
a t la n ty c k ic h  re g a t n a jw ię k s z y c h  
ża g lo w có w  ś w ia ta . B ie rz e  w  n ic h  
u d z ia ł nasz „ D a r  M ło d z ie ż y ” . P ły ­
n ą c  z k a n a d y js k ie g o  p o r tu  S y d ­
n e y  żag low ce m ia ły  do p o k o n a n ia  
tra s ę  lic zą cą  p o n a d  t r z y  tys ią ce  
m i l  m o rs k ic h .

Po przerwie

Ruszył „Polcorfam”
W  Z A K Ł A D A C H  tw o rz y w  sztucz. 

n y ć h  „ P r o n i t ”  w  P io n k a c h  rusza  
dz iś  po 2 ,5 -m ies ięczne j p rz e rw ie , 
p ro d u k c ja  sz tu c z n e j s k o ry  „P o lc o r  
fa m ” . Z a p rze s ta n ie  w y tw a rz a n ia  
„P o lc o r fa m u ”  b y ło  spow odow ane  
o k re s o w y m  n a s yce n ie m  ry n k ó w  
z b y tu  o ra z  p o trz e b ą  re m o n tó w  i  
m o d e rn iz a c ji l i n i i  te c h n o lo g ic z ­
n y c h . Z a ło g a  „ P r o n i t u ”  za m ie rza  
w y p ro d u k o w a ć  w  s ie rp n iu  na po ­
trz e b y  p rz e m y s łu  o b u w n icze g o  300 
ty s . m  k w . sz tu c z n e j s k ó ry .

Przez trz y  godziny nasi goście 
o de b ra li 87 te le fonów  i  udzie­
l i l i  ponad 350 odpow iedzi na py 
tan ia  sym pa tyków  Pogoni. G dy­
byśm y naszą akc ję  p rze d łu ży li 
o k o le jn ą  godzinę, te le fony  w  
•dalszym ciągu b y  n ie  m ilk ły .  
Tak  p rz y n a jm n ie j b y ło  przez 
dokładn ie  180 m in u t. W yszło 
nam  bow iem , że średnio s łu ­
ch a w k i leża ły  na w ide łkach  3 
sekundy (czas ich  dotknięcia). 
N a jw ię ce j p y ta ń  dotyczy ło  Ja­
nusza Turow skiego , M a rka  Le- 

(D okończenie na s tr. 6)

P L A Ż A  w  Sopocie jest 
je d n ym  z k ilk u  zaledwie  
w  ty m  re jon ie  W ybrzeża  
m iejsc, gdzie w  ty m  sezo­
n ie będzie w o lno  kąpać się 
w  m orzu. W oda je s t tu  
je d n a k  brudna , a na brze­
gu g n iją  s te rty  w odoro­
stów. To je dnak nie odstra­
sza plażow iczów i  p ie rw ­
szych am atorów  kąp ie li,

(C A F  — St. K raszew ski)

Posiedzenie

Biura Politycznego KC PZPR

40-iecie
Polski Ludowe)
W A R S Z A W A  P A P . 31 U pca B it t*  

ro  P o lity c z n e  o c e n iło  do tyehcaaso- 
w y  p rze b ie g  o b ch o d ó w  40-lęcia  
P o ls k i L u d o w e j.

W y k o rz y s tu ją c  do św ia d cze n ia  
ch o d ó w  ju b ile u s z u  P R L , ła le e i lo  
szczególną u w a g ę  p o ś w ię c ić  B a o * 
ch o d zą cym  ro c z n ic o m  w y d a rz ę »  
sp rzed  40 la t :  re fo rm ie  lo ln o j  I  
n a c jo n a liz a c ji p rz e m y s łu , p o w ro to *  
w i  Z ie m  P ó łn o c n y c h  i  Z a ch o d ­
n ic h  do  M a c ie rz y , 40-leCi» * w y *  
c ię s tw a  n a d  fa szyzm e m .

B iu ro  P o lity c z n e  K C  P Z P R  W »» 
p a trz y ło  -sy tu a c ję  spo łeczno *p o ll»  
ty c z n ą  w  o św ia c ie  o ra z  zapozna ł«  
s ię  ze s ta n e m  p rz y g o to w a ń  d o  » « •  
w ego ro k u  szko lnego .

O m ó w io n o  ró w n ie ż  s ta n  p ra c  n a a  
p ro g ra m e m  p e rs p e k ty w ic z n y » »
P ZP R  o ra z  z a tw ie rd z o n o  h a rm on«»  
g ra m  d a lszych  d z ia ła ń  w  t e j  4zU?» 
d ż in ie .

Rekordowe zbiory 
prognozuje FAO

G E N E W A  P A P . W e d łu g  O C « «
o rg a n iz a c ji w y s p e c ja liz o w a n e j O N Z  
ds. w y ż y w ie n ia  i  r o ln ic tw a  C FAO ^
ro k  b ie żą cy  będz ie  re k o rd o w y  
w z g lę d e m  z b io ró w  zbóż na 
Z b io ry  te  m a ją  w y n ie ś ć
to n  w  p o ró w n a n iu  z 1.63 m ld  t  W  
ro k u  u b ie g ły m . N a jw ię k s z y  w w o s i  
z b io ró w  z ia rn a  m a n a s tą p ić  W  Xl8At 
In d ii*  o ra z  C h R L .

Nowy
wiceprezydent
Szczecina

P R E Z Y D E N T  S zczecina R j* j  
szard  R o tk ie w ic z  w rę c z y ł 
w c z o ra j n o m in a c ją  n o w e m t 
w ic e p re z y d e n to w i L u d w ik o w i 
Reszke, d y re k to ro w i W y d z ia ­
łu  B u d o w n ic tw a  U W .

Podczas u ro c z y s to ś c i, w  M 6  
r e j  u c z e s tn ic z y ł ta k ż e  w o je ­
w o d a  szczec ińsk i pożegnano  
d o tychczasow ą  w ic e p re z y d e n t 
M a r ię  P a ta la n . k tó ra  p rzesz ła  
na  e m e ry tu rę .

Porwany samolot
wylądował w Teheranie
P A R Y Ż  P A P . P o rw a n y  w e  w to re k  

sa m o lo t fra n c u s k ic h  l i n i i  lo tn ic z y c h  
„ A i r  F ra n c e ”  z 64 oso b a m i na po ­
k ła d z ie  w y lą d o w a ł dz iś  ra n o  na 
lo tn is k u  w  T e h e ra n ie . P o in fo rm o ­
w a ł o ty m  rz e c z n ik  l i n i i  f ra n c u s ­
k ic h .  P rze d  w y lą d o w a n ie m  na  lo t ­
n is k u  w  s to lic y  I r a n u  m aszyna  b y ła  
e s k o rto w a n a  przez 2 ira ń s k ie  sa­
m o lo ty  w o js k o w e . S a m o lo t ty p u  
„B o e in g  737” . k tó r y  le c ia ł z F ra n k ­
f u r t u  do P a ry ż a  zo s ta ł u p ro w a d z o ­
n y  n a d  L u k s e m b u rg ie m  p rzez  k i lk u  
te r ro ry s tó w , k tó r z y  z a żą d a li od p i­
lo ta , a b y  s k ie ro w a ł m aszynę  n a j­
p ie rw  do  G e n e w y  w  ce lu  u z u p e ł­
n ie n ia  p a liw a , a p o te m  d o  T e h e ra ­
n u . P o  d ro d z e  sa m o lo t lą d o w a ł w  
G enew ie , B e jru c ie  i  L a rn a c e .

Z pogodą jak z kobietą...

Co dalej po mokrym lipcu?
SPECJALIŚCI z Instytutu Meteo­

rologii i Gospodarki Wodnej po­
dają, że po mokrym miesiącu let­
nim, następuje zwykle... równie 
mokry miesiąc drugi. Natomiast 
po dwóch miesiącach letnich mo­
krych i chłodnych, nadchodzi mie 
siąc ciepły. Czyli sierpień może 
być albo ciepły, albo chłodny. 
W prognozach meteo obowiązuje, 
jak widać, ściśle „naukowa pre­
cyzja"...

TRUDNO zresztą mieć o to pre 
tensje do meteorologów. Nikt na 
świecie nie konstruuje prognozy 
dłuższej niż miesięczna.Kiedyś pró 
bowali to robić Japończycy, prze 
widując pogodę na trzy miesiące.

Zrezygnowali jednak, gdy okaza­
ło się, że trafność tej prognozy 
wynosi 50 proc. Znacznie prościej 
zastosować wówczas przysłowie: 
na dwoje babka wróżyła.

Prognoza miesięczna powstaje 
nie na podstawie matematycznych 
modeli, lecz przez porównanie z 
innymi latami, w których do dnia 
konstruowania prognozy panował 
podobny typ pogody. Czyli wyko­
rzystuje się analogie, słusznie za­
kładając, że klimat zmienia się 
stosunkowo powoli.

Główną cechą klimatu Polski 
jest jego przejściowość. Nad na­
szym terytorium ścierają się prą­
dy zachodnioatlantyckie i wiejąca

ze wschodu prądy kontynentalnej. 
Klimat kształtuje niż islandzki al­
bo wyż syberyjski. Właśnie nad 
nami dochodzi pomiędzy nimi do 
starcia. A efekty —  to zmienność 
typów pogód, jakie z reguły prze 
sądzają o naszej aurze. Bywają 
więc w Polsce zimy łagodne, o- 
ceaniczne, zwane angielskimi lu b  
ostre, mroźne zimy rosyjskie. W 
lecie żaś występują długotrwałe 
okresy opadów lub posuchy. Wszy 
stko zależy od tego, która masa 
powietrza zwycięży: polarnomor- 
ska czy kontynentalna. Aktywność 
zaś tych dwóch ośrodków ma swo

(Dokończenie na s tr. 2\
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Hołd bohaterom walk
(Dokończenie ze s tr. 1) W ś ró d  u c z e s tn ik ó w  a k a d e m ii,  na

k tó r ą  p r z y b y ł  p rz e w o d n ic z ą c y  R a- 
I  w y ra z e m  u z n a n ia  d la  ty c h , k tó -  d y  P a ń s tw a , p rezes R a d y  N acze l- 
tz y  p rz e ż y li i  w sp ó łu cze s tn iczą  w  n e J Z B o W iD  H e n ry k  J a b ło ń s k i 
p o k o jo w e j tw ó rc z e j p ra c y  d la  z n a le ź li s ię  re p re z e n ta n c i w szys t 
O jc z y z n y . k ic h  w a rs z a w s k ic h  p o k o le ń :

N a  p la c u  K ra s iń s k ic h  z e b ra ła  k tó rz y  p rze d  la ty  to c z y l i  b o je  
Blę lic z n a  rzesza m ie szka ń có w  W a r w y z w o le n ie  s to lic y ,  c i, k tó rz y  
s z a w y . P r z y b y l i  k o m b a ta n c i re p re -  m in io n y c h  40 la ta c h  b r a l i  u d z ia ł 
s e n tu ją c y  różne  n u r t y  i  f r o n t y  w ' je j  o d b u d o w ie  i  ro z b u d o w ie , a 
W a lk i z b ro jn e j z h it le ro w s k im  n a - ta kże  ic h  s y n o w ie  i  w n u k i,  k tó -  
Jeźdźcą, a w ś ró d  n ic h  b o jo w n ic y  l z y  dz iś  — w ra z  z c a ły m  n a jm ło d -  
g g ru p o w a ń  i  o d d z ia łó w  p o w s ta ń - szym  p o k o le n ie m  — p rz e jm u ją  n a j 
c s y c h . W  m ie js c u  u ro c z y s to ś c i w  s z czy tn ie jsze  t r a d y c je  w a lk i i  p ra -  
« w a r ty m  s z y k u  s ta n ę ła  K o m p a n ia  c y  d ia d o b ra  O jc z y z n y . M ie js c a  na 
R e p re z e n ta c y jn a  W o js k a  P o lsk ie g o . -sah  z a ję li b o h a te ro w ie  i  ś w ia d k o

S e rd e czn ie  w ita n y  p rz y b y ł I  se- w .le  p o w s ta ń c z y c h  zm agań, b o jow - 
b re ta rz  K C  P Z P R  p re m ie r  gen. ™ cy lic z n y c h  z g ru p o w a ń  i  o d d z ia - 
w rm ii W o jc ie c h  J a ru z e ls k i.  O becny ło w  w s z y s tk ic h  fo rm a c ji ,  k tó re  
• y l  p rze w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń - b r a łv u d z ia ł w  p o w s ta n iu  i  spie- 
• tw a ,  p rezes R a d y  N a cze ln e j szy ł y  w a lc z ą c y m  z  pom ocą. 
S B o W iD  H e n ry k  J a b ło ń s k i. P o  o d e g ra n iu  h y m n u  n a ro d o w e -

T E K S T  a k tu  e re k c y jn e g o  p o m - go, g ło s  z a b ra ł p rz e w o d n ic z ą c y  O- 
fd k «  o d c z y ta ! gen .- b ry g . E d w in  b y w a te ls k ie g o  K o m ite tu  O bch o d ó w  
R o z łu b irs k i ps. „G u s ta w ” , w  40 ro c z n ic y  p o w s ta n ia  p rz e w o d n i-  
d n la c h  p o w s ta n ia  —  zastępca d o - czący C K  SD, w ic e p re m ie r  E d w a rd  
w ó d c y  S z tu rm o w e g o  B a ta lio n u  A L ,  K o w a lc z y k . D z iś  — p o w ie d z ia ł — 
Im. „C z w a r ta c y ’ *. o b o w ią z k ie m  w s z y s tk ic li P o la k ó w ,

W  W R O C Z N IC Ę  w ie lk ie g o  z r y -  u c z e s tn ik ó w  I I  w o jn y  ś w ia to w e j, 
w u  lu d n o ś c i s to l ic y  — g ło s i m . in .  a w  ty m  u c z e s tn ik ó w  P o w s ta n ia  
tre ś ć  a k tu  —  d a ją c  w y ra z  o d czu - W a rsza w sk ie g o , je s t s k ła d a n ie  h o ł-  
C iom  Całego S po łeczeństw a — se r- d u  je j  b o h a te ro m  w  ta k ie j  p o s ta c i 
a e c z n e j p o trz e b y  trw a łe g o  u p a n iię t  i  p rzez  ta k ie  d z ia ła n ia , a b y  ic h  o- 
S ie n ia  w  h is to r i i  naszego n a ro d u  f ią ra  d la  P o ls k i n ie  zosta ła  za- 
B e ro is m u  p o w s ta ń c ó w  i  c y w iln e j p o m n ia n a , żeby  p rz y n io s ła  w ła ś c i-  
lu d n o ś c i W a rs z a w y  —  p o s ta n o w io - w e  ow oce , żeby  b u d z iła  s iln e  p ra g  
B o  w zn ie ść  w  t y m  m ie js c u  p o m - n ie n ie  z a ch o w a n ia  p o k o ju ,  b y  n ig -
B ik  —  p rz e k a z  d z ie jo w y  —  ś w ia d - d y  w ię c e j n ie  p o w tó rz y ła  s ię  p o -
cs ą c y , iż  w  o b ro n ie  O jc z y z n y  P o - d o bna  tra g e d ia , 
la k  B d o ln y  je s t  d o  n a jw ię k s z e g o  
B o h a te rs tw a , do  p o n ie s ie n ia  o f ia r  
B a jc ię ls z y c h .

W w y n ik u  d z ia ła ń  w ro g a  i  bez­
p a rd o n o w e j z n im  w a lk i  — s t ra ­
ciło  ż y c ie  *00 ty s . m ie szka ń có w
s to l ic y ,  n  ty s .  p o w s ta ń c ó w , śp ie ­
w n y c h  im  z pom ocą  ż o łn ie rz y  1 
A rm ii W o js k a  P o lsk ie g o  o ra z  lo t -  
B ik ó w  p o ls k ic h  i  a lia n c k ic h ;  zn isz 
« a e n lu  u le g ła  w iększość  m a ją tk u  
trw a łe g o  W a rsza w y . P o m n ik , k tó -  
*P  stanie w  ty m  m ie js c u  — p o d ­
k re ś la  się w  d o k u m e n c ie  — bę-

po  wsze czasy u p a m ię tn ia ł 
le h  c z y n , b o h a te rs tw o  i  b ezg ra - 
B lc tn o  o d d a n ie  O jc z y ź n ie .

N A S T Ę P N IE  łuska arty le ry j­
ska s um ieszczonym  w  je j w nę-
Srai aktem erekcy jnym ^ podpi­
sanym uprzedn io przes przed­
stawicieli na jw yższych w ładz  
państwowych, została wmuro­
w ana w  fu ndam en ty  przyszłe­
go pom nika . W  ty m  m ie jscu 
złożono k w ia ty .

W Y D A R Z E N IO M  sprzed  40 la t  —
B o h a te rs k ie m u  c z y n o w i lu d n o ś c i 
O ku p o w a n e j s to lic y ,  k tó ra  1 s ie rp ­
n ia  1944 r .  s ta n ę ła  do  z b ro jn e j w a l 
M  o  w o ln o ś ć  — po św ię co n a  b y ła  
U roczys ta  a ka d e m ia , k tó ra  o d b y ła  
• ię  51 lip c a  w  g o d z in a ch  w ie c z o r­
n y c h  w  S a li K o n g re s o w e j P K iN  w  
W arszaw ie.

Akademia z okazji 
40 rocznicy Powstania 

Warszawskiego
S T A R A N IE M  Zarządu W o je ­

wódzkiego Z w ią zku  B o jo w n i­
kó w  o W olność i D em okrac ję  
i  K lu b u  Powstańców W arszaw ­
sk ich  Z B oW iD  w  Szczecinie, 4 
s ie rpn ia  o godz. 17 w  Stocz­
n iow ym  Dom u K u ltu ry  „K o ­
ra b *  odbędzie się uroczysta 
akadem ia z o ka z ji 40 rocznicy 
P o w stan ia  W arszawskiego.

(w it)

Kolejny dzień
realizacji amnestii

1900 OSÓB zostało ZWOlnio- w  ty ™  za k re s ie  s k o rz y s ta ło  do tąd  
nych  31 lipca  z zak ładów  k a r -  Prawie 49 tys. osób. 
nych i  aresztów, ko rzys ta jąc  • * •
z am nestii. O gółem  zw oln iono
dotychczas 16 388 osób, k tó ry m  * DAM C m  jedno z,  _____ , ’ . J . p y ta ń  podczas k o n fe re n c ji  p raso-
darowano ka ry  pozbaw ienia w e j z d z ie n n ik a rz a m i z a g ra n iczn y  
Wolności lu b  aresztu, bądź też m i m in - U rb a n  n a d m ie n ił,  że do 
wobec k tó rych  uchylono ty m -  £ { „ r Ł i a l n S I f PX = " n t
czasowe aresztowanie. Jest*-------
w śród n ich  920 ko b ie t i  1407
m łodocianych. We w to re k  sądy 
zastosowały am nestię w  stosun 
ku  do ponad 10 tys. osób; p ro ­
ku ra to rzy  u m o rzy li postępowa, 
n ie karne wobec 2468 osób, u- 
chy la jąc jednocześnie w  229 
przypadkach tymczasowe aresz­
towanie.

D O  o rg a n ó w  ś c ig a n ia  z g ło s iły  
s ię  k o le jn e  osoby  u ja w n ia ją c  po ­
p e łn io n e  p rzez s ieb ie  p rzes tęps tw a  
M . in . w  G d a ń sku  z g ło s ił s ię  R o­
m a n  O., s tu d e n t, k tó r y  p rz y z n a ł 
się do  p rz e c h o w y w a n ia  n ie le g a l­
n y c h  w y d a w n ic tw , p rze znaczonych  
do  k o lp o r  ta żu . W  W a rsza w ie  u ja w  
n i ł  s ię  A d a m  B. p ra c o w n ik  k o n  
t r o l i  ja k o ś c i w  je d n y m  z z a k ła ­
d ó w  p ro d u k c y jn y c h  s to lic y ,  k tó r y  
od lu te g o  1983 r . d z ia ła ł w  p od ­
z ie m n y c h  s t ru k tu ra c h , rozpow szećh 
n ia ją c  u lo tk i  i  in n e  w y d a w n ic tw a  

tre ś c ia c h  a n ty p a ń s tw o w y c h . D o 
o rg a n ó w  ś c ig a n ia  w e  W ro c ła w iu  
z g ło s ił s ię  J a n  W ., d z ia ła cz  Z a ­
rz ą d u  R eg io n a ln e g o  b . N S Z Z  „S o ­
lid a rn o ś ć ”  u k ry w a ją c y  s ię  od  i :  
g ru d n ia  1981 r . W  K ra k o w ie  u ja w ­
n i ła  s ię  J o la n ta  M ., k tó ra  z a jm o ­
w a ła  s ię  k o lp o r ta ż e m  n ie le g a ln y c h  
w y d a w n ic tw , p rz e p ro w a d z a ła  z b ió r 
k i  p ie n ię d z y  na d z ia ła n ia  sprzecz­
ne  z p ra w e m , a ta kże  u cze s tn ic z y ­
ła  w  za jśc ia ch  u lic z n y c h  na te re ­
n ie  m ia s ta .

O gó łem  z ró ż n y c h  fo rm  a m nestio  
n o w a n ia  s k o rz y s ta ło  do  ko ń c a  l ip ­
ca p o nad  73,5 ty s . osób. N a jl ic z ­
n ie jszą  g ru p ę  w ś ró d  n ic h  s ta n o ­
w ią  osoby p o d e jrza n e , bądź o s k a r­
żone, w  s to s u n k u  do  k tó ry c h  urno 
rz o n o  p ro w a d zo n e  p o s tę p o w a n ie  
k a rn e . Z  d o b ro d z ie js tw a  a m n e s tii

Prymas J. Glemp 
powrócił do Polski
W A R S Z A W A  P A P . 31 lip c a , po 

k i lk u d n io w y m  p o b y c ie  w  R F N  po ­
w rócił do k r a ju  p ry m a s  P o ls k i,  
kardynał J ó z e f G le m p . N a lo tn is ­
ku O kę c ie  p ry m a s a  w i t a l i  p rz e d - 
(rtawiaieile E p is k o p a tu  z s e k re ta - 
| * e ra  a rc y b is k u p e m  B ro n is ła w e m  
D ą b ro w s k im  o ra z  U rz ę d u  ds. W y ­
z n a ń  z Jego k ie ro w n ik ie m , m in i­
s tre m  A d a m e m  Ł o p a tk ą .

Zm arł biskup
Lech Kaczmarek
G D A Ń S K  P A P . 81 lip c a  b r .  w 

G d a ń s k u  w  w ie k u  74 la t  z m a r ł o r ­
d y n a r iu s z  d ie c e z ji g d a ń s k ie j b is ­
k u p  dr L e c h  K a c z m a re k . Z m a r ły  
w  s ty c z n iu  b r .  u ro czyśc ie  o b ch o ­
d z i ł  w  B a z y lic e  M a r ia c k ie j w  
G d a ń sku  25-leeie s a k ry  b is k u p ie j,

W  Krakowie

Cichy tram waj
K R A K Ó W  P A P . w  p ra w o b rz e ż ­

n e j  d z ie ln ic y  K ra k o w a  —  P o d g ó ­
rzu ro zpoczę ła  się 31 lip c a  b u d o ­
w a  (a ś c iś le j k o m p le tn a  p rz e b u ­
d o w a ) k ilo m e tro w e g o  o d c in k a  to ­
rów, k tó r y m i ju ż  za m ie s ią c  p rz e ­
j m i e  p ie rw s z y  w  naszym  k r a ju  
„ c ic h y  t r a m w a j”  — k u rs u ją c y  bez 
h a ła su , d rg a ń , n ie  p o w o d u ją c y  o d ­
ks z ta łc e ń  to ro w is k a  i  szyb k ie g o  
z u ż y c ia  je g o  e le m e n tó w .

B ry g a d y  M ie js k ie g o  P rz e d s ię b io r­
s tw a  K o m u n ik a c j i  o ra z  ro b ó t in ­
ż y n ie ry jn y c h  u k ła d a ją  s p e c ja ln ą  
w a rs tw ę  a s fa lto -b e to n u . k tó ra  po ­
k r y ta  zo s tan ie  2 c m  w a rs tw ą  izo ­
la c y jn ą . Spoczną na  n ie j 6 -m e tro - 
w e j  d łu g o ś c i p rz y w ie z io n e  z W ę ­
g ie r  b e to n o w e  p ły ty .  C a łość ro b ó t 
r -  łą c z n ie  ze s p e c ja ln y m  sposo­
bem  s p a w a n ia  szyn  — p ro w a d zo n a  
je s t w e d łu g  w ska za ń  p rz y b y ły c h  
z B u d a p e sz tu  s p e c ja lis tó w  — bo­
w ie m  w ła ś n ie  w ę g ie rs k ie  d o ś w ia d ­
czen ia  d ro g o w o -k o m u n ik a c y jn e  
K ra k ó w  w y k o rz y s tu je  p rz y  m o d e r­
n iz a c j i  s ie c i t ra m w a jo w e j.

Odznaczenia dla kombatantów 
i inwalidów wojennych

W C ZO R A J w  siedzib ie Z a - le ź li się m. in . w icew ojew oda 
rządu W ojewódzkiego Z w ią zku  Tadeusz K lu k a  i  p rezydent 
In w a lid ó w  W ojennych, m ia ła  m iasta Ryszard R o tkiew icz, 
m iejsce uroczystość w ręczenia Uchwałą R ady M in is tró w  
kom batantom  i  in w a lid o m  w o - K rzyżem  O fice rsk im  O rde ru  
je nnym  odznaczeń państw o- Odrodzenia P o lsk i uhonorow a- 
w ych  i  w o jskow ych  z okaz ji no Leonarda Szatkow skiego i 
40-lecia P o lsk i L ud ow e j. Ze- W ładysław a K u rus ia , a K rz y -  
branych p rz y w ita ł prezes żem K a w a le rsk im  O rde ru  Od- 
szczecińskiego Z IW , m jr  S ta- rodzenia P o lsk i L u d w ik a  Ła - 
n is ław  K im sza l odczytu jąc pińskiego i S tan is ław a Żcłobo- 
l is t  I  sekretarza K C  PZPR, wskiego. Ponadto M edale Za 
gen. a rm ii W ojciecha Ja ru ze l- W ojnę O bronną 1939 wręczono 
skiego do członków  Z IW  w  4 osobom, a je dne j M edal 40- 
w o jew ództw ie  szczecińskim . Ge lec ia  P o lsk i Ludow e j. P rzyzna- 
ne ra ł W . Ja ruze lsk i przesła ł no także odznaczenia honoro- 
gorące żo łn ie rsk ie  podziękow a- we.
n ia  za t ru d  w a lk i o w olność Dokonano także w p isów  do 
i czas odbudow y k ra ju  w raz  K s ięg i Zasłużonych Działaczy 
z życzeniam i pom yślności i  d la  Z IW  i Pomorza Zachodnie- 
długiego życia  w  zd row iu . go.

W śród p rzyb y łych  gości- zna- fffa)

S T A T K I N A  W E JŚ C IU

m /s „ K u tn o  I I ”  z N o rw e g ii 
m /s „ K u ja w y ”  z C a sa b la n k i

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU

m /s „ K o p a ln ia  W a łb rz y c h ”  
do F ra n c ji

m /s  „ K o p a ln ia  M ie c h o w ic e "  
do  R o tte rd a m u  

m /s „ P ie n in y  I I ”  na  F a lk la n  
d y

m /s „J e lc z  I I ”  d o  D a n ii

Nasze propozycje urlopowe

Do Lubczyny na plażę, 
do Stepnicy na obiad

W  O B R Ę B IE  W ielkiego "  d o m ka ch  k e m p in g o w y c h  oraz  
Szczecina m am y k ilk a  o tw a r-
tych kąp ie lisk , na k tó ry c h  wiejskie obiady, a piekarnia 
można z powodzeniem  pop ły - sprzedaje ponoć najsmaczniejszy 
wać, a także opa lić się. K ie d y  " z . m w * t e ZtWle' >a* ty  dh"
jednak słońce so lidn ie  p rzy - 
grzeje o b iek ty  te „pęka ją  w
szwach” . Do m orza spora od 
Iegłość, n ie  wszyscy m ają 
chotę spędzić k ilk a  godzin w  
pociągu lu b  autobusie, szcze­
gó ln ie  podczas upa łów . N ie 
każdego też stać naw et w  cza­
sie sobo tn io-n iedzie lnych we­
ekendów na w y ja zd  do M iędzy­
zdro jów  w łasnym  pojazdem. 
Zapom nie liśm y, że o w ie le  b l i­
żej n iż  na W ybrzeże jest do 
m ie jscowości położonych nad 
Jez. D ąbskim  i nad Zalewem  
Szczecińskim. Szczególnie m ie­
szkańcy p raw ostronnych  dz ie l­
nic m iasta- m ają stosunkowo 
niedaleko do m ało znanych 
ośrodków ja k  Czarna Łąka. 
Lubczyna a lbo Stepnica.

W A R T O  w  ty m  ro k u  po je ch a ć  
na p la żę  do L u b c z y n y . G ospodarz 
o b ie k tu  szcze c iń sk i w o s iR  p o s ta - 
i 'ą ł  s ię  o m iłą  n ie sp o d z ia n kę . W y  
re m o n to w a ł zan iedbaną  p lażę i  
nabrzeże . W  te n  sposób o d c in e k  
k ą p ie lis k a  d w u k ro tn ie  s ię  w y d łu ­
ż y ł,  a w  m ie jsce  b ru d n e g o  p ia ­
ch u  n a w ie z io n o  z ło c is ty  z dna  
za le w u . N a  m ie js c u  je s t w y p o ż y ­
c z a ln ia  w odnego  sp rzę tu , a ta kże  
ja c h tó w  ża g lo w ych . S ąs iedn i M ło ­
d z ie żo w y  D o m  K u l tu r y  p ro w a d z i 
s z ko le n ie  żeżg la rsk ie  na m a ły c h  
m ie c z o w y c h  ja c h ta c h . G w a rn o  tu  
i  za razem  s p o k o jn ie . N ie  w szyscy 
b o w ie m  w ie d zą , że m ożna tu ta j  
spędzić  s o b o tn io -n ie d z ie ln e  p opo ­
łu d n ie .  LU b czyn a  le ż y  nad  Jez. 
D ą b s k im , m ożna  tu  d o p ły n ą ć  ja c h  
te rn  lu b  ło d z ią  m o to ro w ą .

N ie co  d a le j u  u jś c ia  rz e k i G o- 
w ie n ic y  do  R o z to k i O d rz a ń s k ie j 
n ad  sa m ym  za le w e m  po łożona  
; est m ie jsco w o ść  S te p n ica . D o je ż ­
d żam y ta m  przez G o le n ió w  lu b  
tra są  E-14 s k rę c a ją c  w  le w o . O - 
p ró cz  p o r tu  ry b a c k ie g o , w  k tó ­
r y m  zawsze m ożna  k u p ić  św ieżą 
ry b ę  z n a jd u ją  s ię  tu  w s p a n ia łe  te  
re n y  w ę d k a rs k ie , a na d  za lew em  
o ś ro d e k  W O S iR  z do b rze  w yp o sa ­
żoną p lażą , w y p o ż y c z a ln ią  sp rzę ­
tu  w odnego . K to  m a o ch o tę  zo­
s tać m oże s k o rz y s ta ć  z noc le g ó w

Go dalej po mokrym lipce?
(Dokończenie ze str. 1) suchego lała. Tak w każdym razie ską cyrkulacja wiatrów. Z równo- 
, uważa pani prof. dr Maria Stopa- leżnikowej na południową. Z tym

je źródło w strefie międzyzwrot- -Boryczka z Zakładu Kiimatolo- wiqże się możliwość występowa 
nikowej, pogodowym tyglu Ziemi, 9 " Instytutu Geografii Uniwersyte- nia gwałtownych zmian pogody 
gdzie'rodzą się wszelkie anomalie tu Warszawskiego. W ciągu 48 godzin temperatura
klimatyczne. W tej też strefie Swia Oczywiście, to są ogólne regu- może spaść o kilknaście stopni, 
towa Organizacja Meteorologiczna ły, opracowane również na pod- susza może przeplatać się z po­
prowadzi od kilku lat badania, stawie obserwacji empirycznych, wódziami itd. Ale podobne per- 
ktorych celem jest rozpoznanie zja Szczegółowo zaś rzecz rozważa- turbacje nie muszą wcale ozna- 
wisk pogodowych, rozpoczynają- jąc, każda miejscowość ma tro- czać klimatycznej katastrofy. Będą
Ĉ ra. Sl̂ - W*a.̂ me w. strefie. chę odmienny klimat lokalny. Każ natomiast świadczyły o tym, że

Obecnie więc można jedynie na da bowiem leży na innym terenie, k,imat jest zmienny. Jak zresztą 
podstawie statystycznych reje- pod inną szerokością i długością wszystko na naszej planecie. Co 
strow wysnuć pewne wnioski o geograficzną, jest inaczej zalesio- 2 filozoficznym zrozumieniem po­
prawach rządzących klimatem na- na i zagospodarowana. Te wszy- winni przyjąć zmoknięci wczaso- 
szego kraju. Otóż niż islandzki stkie czynniki różnicują klimat. Nie wieże.
utrzymuje się na ogół przez ca- należy się jednak spodziewać cu- Bożena WAWRZEWSKA
ty rok. Natomiast miejsce wyżu dów w rodzaju słońca w jednej

łZaini1Ui? n,iż miejscowości, gdy w całej Polsce OD REDAKCJI: Dziś rano w
! i  j i n T IQ y* ‘ C.zyłl ł ° 9 ° d- le(e; Szczecinie hie padało i było bar-

. ga Slf  z deszczowym W połowie lat sześćdziesiątych, dzo ciepło (ok 20 st. C), ale przy
P ° . ostrych' mroznych jak wykazały obserwacje meteo- bezwietrznej pogodzie nie wróży 

miesiącach można spodziewać się rologiczne, zmieniła się nad Pol- to ładnego popołudnia i wieczoru.

V H V V
th t  r. ł <  ., *< -W h

PiJRAMtł
J A K  in fo rm u je  „G lo s ”  p od ­

czas w c z o ra js z e j n a ra d y  se­
k re ta rz y  23 o rg a n iz a c ji p a r­
ty jn y c h  z cz o ło w y c h  z a k ła ­
d ó w  p ra c y  o m ó w io n e  zo s ta ły  
zasady p rze p ro w a d ze n ia  k o n ­
s u lta c j i  p r o je k tu  „Z a ło ż e ń  
p la n u  re a liz a c ji zadań w y n i­
k a ją c y c h  z u c h w a ły  i  re z o lu ­
c j i  u c z e s tn ik ó w  X V I  P le n u m  
K C  P Z P R  w  s p ra w ie  u trw a la  
n ia  ro b o tn icze g o  c h a ra k te ru  
p a r t i i  i  u m a c n ia n ia  p rz o d u ją ­
c e j r o l i  k la s y  ro b o tn ic z e j w  
b u d o w ie  s o c ja liz m u  w  P o l­
sce” .

N a ra d ą  p ro w a d z ił k ie ro w n ik  
W y d z ia ły  O rg a n iz a c y jn e g o
K W  W ła d y s ła w  K a cza n o w sk i.

Wypadek w żwirowni
S K IE R N IE W IC E  P A P . N a  te re ­

n ie  ż w iro w n i ..R y d w a n ”  w  gm . Ł o ­
w ic z  p rz y  p ra c y  na  z m ia n ie  w  
n o c y  , z n ie d z ie li na p o n ie d z ia łe k  
(o k . godz. 2.30) z n ie  u s ta lo n y c h  
d o tą d  p rz y c z y n  w y w ró c i ła  s ię  k o ­
p a rk a  p ły w a ją c a  o  w adze 100 to n  
na leżąca  do  Ł ó d z k ic h  Z a k ła d ó w  
E k s p lo a ta c ji K ru s z y w . O b s ługu jące  
ja  t r z y  osoby u to n ę ły . W  czasie 
w y p a d k u  k o p a rk a  z n a jd o w a ła  się 
na w y ro b is k u  z a la n y m  w o d ą  o 
g łę b o ko śc i (od  lu s tra  w o d y ) o k . 14 
m e tró w .

W  s p ra w ie  t e j  re jo n o w a  p ro k u ­
ra tu ra  w  Ł o w ic z u  w szczęła ś ledz­

tw o . D o  zb a d a n ia  p rz y c z y n  w y p a d  
k u  p o w o ła n o  sp e c ja ln ą  k o m is ję .

Pod Starachowicami

Wypadek kolejowy
K IE L C E  P A P . D w a  d n i t rw a ła  

p rz e rw a  w  ru c h u  p o c ią g ó w  na je d  
n y m  ze s z la k ó w  k o le jo w y c h  p rz e ­
b ie g a ją cych  przez K ie le c c z y z n ę  spo­
w o d o w a n a  w y k o le je n ie m  s ię  12 
c y s te rn  z ro p ą  n a fto w ą  poc ią g u  to  
w a ro w e g o  ja d ącego  z P ło c k a  do 
Jas ła . P rz y c z y n ą  w y k o le je n ia  pod 
S ta ra c h o w ic a m i — ja k  p o in fo rm o ­
w a ł d z ie n n ik a rz a  P A P  d y re k to r  re  
jo n u  p rz e w o z ó w  P K P  w  K ie lc a c h  
Ja n  G a łązka  — b y ła  n a d m ie rn a  
p rę d ko ść  poc iągu .

W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  k ie le c c y  
k o le ja rz e  p rz y s tą p ią  do  u su w a n ia  
s k u tk ó w  w y c ie k u  o k . 100 to n  ro ­
p y  z u szko d zo n ych  3 c y s te rn . O- 
f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło .

Komunikaty WUSW
15 L IP C A  B R . o k o ło  godz. 10 w  

S zczec in ie  na u l.  K a rd y n a ła  W yszyń  
sk ie g o  p rz y  te le fo n ie  u lic z n y m ; zo­
s ta ł z n a le z io n y  p o r t fe l ze -z n a c z n ą  
sum ą p ie n ię d z y  o ra z  b ile te m  P K P  
Szczecin G ł‘. — K ie k rz .  W ła ś c ic ie l 
p ro szony  je s t o  zg łoszen ie  s ię  w  K o ­
m is a r ia c ie  I MO R U S  W  w  Szczeci­
n ie  p rz y  u l.  Je d n o śc i N a ro d o w e j 37 
p o k . 6.

W R E JO N O W Y M  U rzę d z ie  S p raw  
W e w n ę trz n y c h  w  G o le n io w ie  z n a j­
d u je  . się zna le z io n a  p o rtm o n e tk a  
w ra z  z p ie n ię d z m i: o d e b ra ć  m ożna 
w  pok . n r  18, w  godz. 8—15, te l.
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Powróciliśmy
nad O d rę  i Bałtyk
(Dokończenie ze str. 1) nokro tne , ale w  ciągu w ie kó w  n iem a l co trze c i Polak^ jest 

n igdy  n ie  została zatracona je d  m ieszkańcem  tych  ziem. Na Zie 
Państw o to —  m im o na jazdów  ność te ry to r ia ln a  narodu p o i- m iach Zachodnich i  Północnych 
lu d ó w  germ ańskich , k tó re  k ie -  skiego na ziem iach m acie rzy- m ieszka —  w licza ją c  1 m in  od- 
ro w a ły  się w  reg ion  O dry  i  doi stych na zachodzie i  pó łnocy zyskane j w  1945 r. p o lsk ie j lu d  
n e j W is ły  od I  i  I I  w ie ku  na - Po lsk i, na k tó ry c h  —  m im o ob - ności rodz im e j —• ponad 70 pro  
szej e ry  — o p a rli p ie rw s i P ia - cego panow ania  —  pozostał, ży ł cent ludności, k tó ra  się na tych  
s tów ie na ziem iach od u jśc ia  i  p racow a ł lu d  po lsk i. ziem iach u ro d z iła  i  w ycnow ała .
O d ry  po M ałopolską, Ś ląsk i  Panowanie niem ieckiego pań - Ludność ta  urodzona _ na zie- 
Bug. Podobnie ja k  za panow a- stw a na Z iem iach Zachodnich i  m iach nadodrzańskich i  nadba ł- 
n ia  M ieszka I  i  Bolesława C hro Pó łnocnych n ie  by ło  w  stanie ty c k ic h  zarów no przed  1945 r., 
brego, Polska w  X I I  w ie ku  za —  m im o germ an izac ji, uc isku  ja k  i  po 1945 r., stanow i p o l-  
czasów K rzyw oustego przed po- pruskiego i  e ks te rm inacy jn e j po ską ludność rodz im ą  tych  ziem, 
dzia łem  na dzielnice, obe jm o- l i t y k i  h itle ro w s k ie j — zniszczyć m a ją c ą  za sobą nie ty lk o  praw o 
w a ła  na zachodzie i  pó łnocy ca rodzim ego lu d u  polskiego, k tó -  um ow y poczdam skie j, ale p ra -

Tajemnicza katastrofa 
samolotu „Tornado"
LO N D Y N  PAP. Zagadkowa ka tas tro fa  zachodnion iem icckie- 

go m yś liw ca  bom bardującego „T ornado” , w  w y n ik u  k tó re j 
zg inę li obyd w a j cz łonkow ie załogi, spowodowana by ła  oddzia­
ływ a n ie m  fa l rad io w ych  n a d a jn ikó w  rozgłośni „G łos A m e ry k i” , 
„W o ln a  Europa”  i  „Swoboda” .!’® ^
DO W N IO S K U  takiego do- pub liko w ane  w  prasie dane do­

chodzi b ry ty js k a  gazeta „S u n - tyczące śledztw a w  spraw ie roz 
day Te legraph” , ana lizu jąc o - b ic ia  się 6 lipca  b r. sam olotu

_____** T n m a d n ”

dzy U d rą  a w is ią , u u  .0.11 uu t rw a i na oiąsK.u i zjicuu aju-  i i i«  —  ----------
X X  w ie ku  zm iany te ry to r iu m  buskie j, na Pom orzu i  Z iem i Społeczeństwo Z iem  Zachod-
państw a polskiego b y ły  n ie je d - Z ło to w sk ie j, na W a rm ii i M a- n ich  i  Pó łnocnych ma na swym

-------------------------------------------- ■' żurach —  do pow ro tu  w  1945 koncie  o lb rz y m i dorobek 4(J-ie-
ro ku  państw a polskiego na zie- cia w e w szystk ich  dziedzinach 
m ie nadodrzańskie i nad ba ltyc - życia. O b iek tyw n a  ocena tego 
k ie . P ierw szy pow o jenny spis do robku  może być dokonana 
z 14 lu tego 1946 r .  w yka za ł na dop iero wówczas, gdy uw zglęa- 
tych  ziem iach 2,1 m in  ludności n i się b ilans  o tw a rc ia  i  to  n ie 
n iem ieck ie j oraz 2,9 m in  lu d -  ty lk o  na tych  ziem iach, ale w  
ności po lsk ie j, w  ty m  1,7 m in  ca łym  k ra ju , zwłaszcza bez- 
osadn ików  oraz 1,2 m in  po lsk ie j pośrednie s tra ty  biologiczne 
ludności rodz im e j. N ależy u - P o lsk i w  okresie  I I  w o jn y  św ia 
wzg lędn ie, że ok. 5,5 —  6 m in , to w e j, k tó re  w y n io s ły  ponad b 
c z y li 76 proc. N iem ców  opuści- m in  zam ordow anych i  zabitych, 
ło  Z iem ie  Zachodnie i  Północne tzn. 22,2 proc. ogółu społeczcn- 
w  tra kc ie  dz ia łań  w o jennych, stwa polskiego oraz u tra tę  4U 
Pozostali, w  la tach 1945—1948, proc. m a ją tk u  narodowego, gdy 
w ys ied len i zosta li na m ocy u - się uw zg lędn i m ig rac ję  i  ruch 
m ow y poczdam skie j na te ry to -  ludności w  okresie  w o jn y  i  w  
r iu m  N iem iec, tzn. na zachód p ierw szych la tach Powojennych, 
od O dry  i  N ysy Ł u życk ie j. Re- k tó re  o b ję ły  w  la tach  1939 
szta te j ludności w y jecha ła  w  1949 na obszarze m iędzy O drą 
następnych la tach. T a k  ro z - i  Bugiem  ponad 20 m in  osob. 
s trzygnę ły  się ostatecznie sp ra - O kres odbudow y Z iem  za - 
w y  ‘ludności p o lsk ie j i n iem iec- chodnich i  Pó łnocnych został w  
k ie i na Z iem iach Zachodnich zasadzie zakończony w  19-*» r. 
i  Północnych Praca ta  została dokonana wszy

1 październ ika  1948 r .  ludność s tk im i s iła m i naszego narodu, 
tych  ziem lic zy ła  5,6 m in  Po- T aka  jes t rzeczywistość h is to ry  
la kó w  i  0,1 m in  N iem ców. czna tych  naszych na jm ło d - 

W  1960 r. na ludność Z iem  szych, a zarazem na jsta rszych, 
Zachodnich i Północnych sk ła - ziem  po lsk ich  w  państw ow ym  
dało się — w edług pochodzenia i  na rodow ym  organ izm ie  Po lski
_ o k .£ 1 m in  osób w yw odzą- Lud ow e j. Od odzyskania naszej
cych się z po lsk ie j ludności ro -  niepodległości nasz naród i  pan 
dz im e j m ieszkającej tam  jesz- s iw o  p rzeby ły  o lb rzym ią  drogę, 
cze przed 1945 r., 2,8 m in  osób* „G d y  zaczyna liśm y —  s tw ie r- 
k tó re  u ro d z iły  się tam  i Syły dz ił W . G om u łka  w  196a r.- -  
na tych  ziem iach po 1945 r., 1,7 przed Polską stanęło historj-cz 
m in  to re p a tria n c i z ZSRR, 0,2 ne zadanie pow ro tu  nad Odrę, 
m in  — reem ig ranc i z in nych  Nysę i  Bałtyk.^ Nasz naród w  
k ra jó w , g łów n ie  zachodnich o - n iezm ie rn ie  k ró tk im  czasie za­
raz 2,1 m in  to osadnicy z P o l- lu d n ił Z iem ie  Zachodnie, spu- 
sk i cen tra lne j i  wschodnie j. Od stoszone' przez ustępującego w ro  
1960 r. s tru k tu ra  pochodzenia ga, zagospodarował je, odbudo- 
ludności na Z iem iach Zachód- w a ł i  zbudow ał od now a set- 
n ich  i  Pó łnocnych n ie  zm ienia k i  i  tys iące zak ładów  pracy, bu 
się na sku tek zaprzestania d a l- dynkó w  m ieszkalnych, szkół, o- 
szych ruchów  m ig ra cy jn ych ; ś rodków  zdrow ia , podm osł w y - 
zm ien iła  się natom iast w  w y -  soko ro ln ic tw o , ro zw in ą ł żeglu- 
n ik u  stosunkow o w ysokiego gę i p o rty  — sca lił je  na za- 
p rzyro s tu  natura lnego. O becnie wsze z M acierzą” .

Więźniowie
polityczni w USA

W  W IĘ Z IE N IA C H  a m e ry k a ń s k ic h  
p rz e b y w a ją  „ s e tk i,  a b y ć  m oże t y ­
s iące  lu d z i, k tó r y c h  n a z w a łb y m  
w ię ź n ia m i p o lity c z n y m i” . S łow a  te . 
k tó re  w y p o w ie d z ia ł w  1978 ro k u  b . 
s ta łv  p rz e d s ta w ic ie l U S A  w  O N Z , 
A n d re w  Y o u n g , z a c h o w u ją  a k tu  
a lność po d z ie ń  d z is ie jszy .

W  o s ta tn ic h  la ta c h  — o ś w ia d c z y ł 
W w y w ia d z ie  p ra s o w y m  se k re ta rz  
w y k o n a w c z y  a m e ry k a ń s k ie g o  k r a ­
jo w e g o  z w ią z k u  w a lk i  z re p re s ja ­
m i ra s o w y m i i  p o lity c z n y m i,  F ra n k  
C hapm an  — zn a czn ie  w z ro s ła  l ic z ­
ba osób n a ra ż o n y c h  na  te r r o r  i  re  
p re s je  ze s tro n y  w ła d z  t y lk o  d la ­
te g o , że w y s tę p u ją  w  o b ro n ie  p ra w  
o b y w a te ls k ic h  z w y k ły c h  A m e ry k a ­
n ó w . P o lic ja  i  F B I fa b ry k u ją  f a ł ­
szyw e  o s k a rże n ia  p rz e c iw k o  tym , 
k tó r y c h  p rz e k o ita n ia  n ie  p o doba ją  
s ię  W a szyn g to n o w i.

Rowerowy boom
w Japonii

T O K IO  P A P . R o w e rzyśc i zaczy­
n a ją  d o m in o w a ć  na  u lic a c h  m ia s t 
ja p o ń s k ic h . R ozpoczą ł s ię  tu  p ra w ­
d z iw y  ro w e ro w y  b oom . P ra w ie  co 
d ru g i J a p o ń c z y k  pos iada  ro w e r . 
Ic h  lic z b ę  szacu je  s ię  na  50 m in .

Jeżdżą na n ic h  u rz ę d n ic y , ro b o t ­
n ic y ,  g o sp o d yn ie  d o m ow e, p o lic ja n  
c i,  a p rze d e  w s z y s tk im  d z ie c i. W  
J a p o n ii je ź d z i s ię  p rze w a żn ie  po 
c h o d n ik a c h , g d yż  u lic e  są z b y t 
p rz e p e łn io n e  sa m ochodam i.e

O becn ie  p ro d u k u je  s ię  w  Japo  
n i i  6 m ilio n ó w  ro w e ró w  ro czn ie . 
30 p ro c e n t Id z ie  na  e k s p o rt.

Był plan
porwania Mengelego

N O W Y  JO R K  P A P . J a k  in f o r ­
m u ją  za ch o d n ie  a g e n c je  p rasow e , 
w  1977 ro k u  p rz y g o to w a n o  p la n  
p o rw a n ia  Josepha M enge lego. z b ro d ­
n ia rz a  h it le ro w s k ie g o , p se u d o le ka - 
rz a , O d p ow iedz ia lnego  za m o rd o w a  
n ie  w ię ź n ió w  w  O ś w ię c im iu . P rze ­
b y w a ł on  w  ty m  czasie  w  P a ra g ­
w a ju .  M ia n o  go u p ro w a d z ić  w  spo 
sób  p o d o b n y  do p o rw a n ia  A d o lfa  
E ic h m a n n a .

P la n o w i te m u  s p rz e c iw ili s ię  jed  
n a k  Iz ra e lc z y c y . W  o p e ra c ji m ie li 
w z ią ć  u d z ia ł k o m a n d o s i a m e ry k a ń ­
scy i  p rz e k u p ie n i fu n k c jo n a r iu s z e  
p o l ic j i  i  w o js k a  p a ra g w a js k ie g o .

Z a k o m u n ik o w a ł o  ty m  L a u re n ce  
B irn s  d y r e k to r  a m e ry k a ń s k ie j ra ­
d y  do  s p ra w  A m e r y k i Ł a c iń s k ie j.

Iz ra e l n ie  g o d z ił się na  te  ope­
ra c je  ze w z g lę d u  na  k r y ty k ę ,  ja ­
k ie j  p o d d a n o  to  p a ń s tw o  po  u p ro  
w a d z e n iu  E ich m a n n a .

Eksplozja 
na statku NRD

L IZ B O N A  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  
m ia ła  m ie js c e  w e  w cze sn ych  go­
d z in a c h  ra n n y c h  e ks p lo z ja  na N R D - 
-o w s k im  s ta tk u  „A re n d s e e ” . Z n a j­
d o w a ł s ię  on  na  re d z ie  w  L u a n - 
dz ie . N a  szczęście o f ia r  w  lu d z ia c h  
n ie  b y ło . C a łą  za łogę  „A re n d s e e ”  
w z ią ł na p o k ła d  z n a jd u ją c y  s ię  w  
L u a n d z ie  N R D -o w s k i f ra c h to w ie c  
„B la n k e n s e e ” .

„A re n d s e e ”  o d b y w a ł re js  do A n ­
g o li.  w io zą c  żyw n o ść . J e d n o s tk a  zo 
s ta ła  w  p o w a ż n y m  s to p n iu  u szko ­
dzona. T rw a  ś le d z tw o  w  s p ra w ie  
u s ta le n ia  p rz y c z y n  w y b u c h u .

Za granicq o Polsce

„Aby USA podały 
Polsce pomocną dłoń”

W  A M E R Y K A Ń S K IM  d z ie n n ik u  
„C h r is t ia n  Science  M o n ito r ”  u k a ­
za ł s ię  a r t y k u ł  N ich o la sa  G . A n ­
d re w sa  p t .  „C zas, a b y  S ta n y  Z je d ­
noczone p o d a ły  P o lsce  p o m ocną  
d ło ń ” . A u to r  z w ra c a  u w agę  na 
s z e ro k i zasięg a m n e s tii,  og łoszo­
n e j w  P o lsce  z o k a z j i  40 ro c z n ic y  
o d ro d ze n ia  i  w y ra ż a  p o g lą d , że 
b y ł to  m . in . p rz e ja w  dążen ia  
w ła d z  do  p o je d n a n ia  na ro d o w e g o . 
W z n o w ie n ie  d ia lo g u  m ię d z y  rz ą ­
de m , „S o lid a rn o ś c ią ”  i  K o ś c io łe m  
n ie  je s t m o ż liw e , p o n ie w a ż  „ S o l i ­
da rn o ść ”  p rz e d  trz e m a  la ty  zosta ­
ła  ro z w ią za n a . L e cz  d ia lo g  m ię d z y  
rządem  a K o ś c io łe m  to c z y  s ię  ja k  
d a w n ie j.  N o w e  z w ią z k i zaw odow e  
w y k a z a ły  u b ie g łe j z im y  za d z iw ia ­
jącą  żyw o tn o ść , zm usza jąc  rzą d  
n a jp ie rw  do  p o n ie c h a n ia  _ p o d w y ­
żek  cen , a n a s tę p n ie  d o  ic h  m o ­
d y f ik a c j i ” .

N ic h o la s  G. A n d re w s  p isze na ­
s tę p n ie : „ J e ż e li z a m ie rz a m y  o d b u ­
do w a ć coś z p o p rz e d n ic h  o b o p ó l­
n ie  k o rz y s tn y c h  w ię z ó w  z P o lską ..., 
je ż e li c h ce m y  m ie ć  n a d z ie ję  od ­
z yska n ia  naszyeh p o życze k  i  k re ­
d y tó w  g w a ra n to w a n y c h  przez 
rzą d  to  p o w in n iś m y  szyb ko  zn ieść 
bądź’ z re d u k o w a ć  re s t r y k c je  gos­
podarcze .

Francuz na pokładzie 
wahadłowca

W A S Z Y N G T O N  P A P . N A S A  p o ­
in fo rm o w a ła ,  że w  lu ty m  p rz y s z ­
łego  ro k u  w  re js ie  w a h a d ło w c a  
„C h a lle n g e r” , u  b o k u  5 a s tro n a u ­
tó w  a m e ry k a ń s k ic h , w e źm ie  u d z ia ł 
ko sm o n a u ta  z F ra n c j i ,  P a t r ic k  B a u  
d ry .

B a u d ry  będz ie  sp ra w o w a ć  p ieczę  
n ad  m o n ito re m , ś le d zą cym  pracę  
serca  a s tro n a u tó w  i  badać b ę dz ie  
o b ieg  k r w i  o raz  p ły n ó w  o rg a n ic z ­
n y c h  w  w a ru n k a c h  n ie w a żko śc i.

B a u d ry  b y ł  je d n y m  z dw ó ch  
f ra n c u s k ic h  ko s m o n a u tó w , p rz y g o ­
to w u ją c y c h  s ię  do  w sp ó ln e g o  lo tu  
t  k o le g a m i ra d z ie c k im i.  O sta tecz­
n ie  do m is j i  w  1982 w y ty p o w a n o  
J e a n a -L o u p  C h re tie n a , a B a u d ry  
b y ł  je g o  d u b le re m . B a u d ry  będz ie  
w y k o n y w a ć  na  o rb ic ie  id e n ty c z n e  
zadania^ ja k ie  C h re tie n  w  czasie 
lo tu  na p o k ła d z ie  s ta tk u  ra d z ie c ­
k iego .

G łó w n y m  ce lem  w y z n a c z o n e j na 
12 lu te g o  m is j i  w a h a d ło w c a  bę ­
d z ie  um ieszczen ie  na o rb ic ie  
d w ó ch  s a te litó w  te le k o m u n ik a c y j­
n ych .

„T o rn a d o ”  w o jsk  lo tn iczych  
R F N . O dbyw a ł on lo t  w  parz« 
z in n y m  m yś liw cem  bom bardu­
ją cym  na n is k ie j wysokości w  
pob liżu  kom pleksu n a d a jn ikó w  
rad io w ych  w  H o lzk irchen , 24 
km  na po łudn ie  od M onachium . 
N a w ysokości 700 m e trów  je ­
den z sam olo tów  nieoczekiwa­
n ie  gw a łtow n ie  zboczył z k u r ­
su i  ro z b ił się. Podaje się, że 
ja k k o lw ie k  m in is te rs tw o  obrony 
R FN  n ie  opracow ało jeszcze 
wstępnego ra p o rtu  n t. p rzyczyn 
ka ta s tro fy , w iadom o, że g łów ­
n ym  k ie ru n k ie m  dochodzenia 
jest sprawa oddzia ływ an ia  po* 
łożonych w  b lis k ie j odległości 
potężnych n a d a jn ikó w  ra d io ­
w ych  na apara turę  radiow o-#» 
le k tro n iczn ą  sam olotów .

P R Z E D  k i l k u  dniam i 
stwo. o b ro n y  W . B ry tan ii 
d o m iło  w o js k a  lo tn ie * «  #
A n g lia , na  u z b ro je n i*  l r t f t r f l  w « 1 
n ie ż  z n a jd u ją  się s a m o lo ty  „T o g *  
nad o ” , w p ro w a d z iła  o g r a i i lc i * * * *  
lo tó w  w  p o b liż u  s iln y < * t m £ « 9? 
n ik ó w  ra d io w y c h . P rzeda taw tC I** 
m in is te rs tw a  o b ro n y  R F N  OW I M *  
e zy ł, że o g ra n ic z e n ia  t a k i *  * ■
w ią z u ją  ju ż  ta k ż e  w  N I«  
Z a ch o d n ich .

_____ _ T im e s *  m fo r re o te .  t e
Ciągu W minionych ■ j lW W

„S u n d a y
W CiągU XV n u > u v > u v n  mm
ro z b iło  się 11 s a m o lo tó w  — -  t .t t
do ” , p ro d u k o w a n y c h  WSPMMO 
p rzez  W . B ry ta n ię ,  R F N  t  WfcKSjW® 
T rz y  d n i te m u  w  gó ra ch  
w y c h  W ło c h  zda-lesSicn* 
k i  sa m o lo tu  tego  ty p u , 
do  w o js k  lo tn ic z y c h  W ło c h . Ow y *  
d w a j p i lo c i z g in ę li.  Z  WSt^p iW jS  
d ochodzen ia  w y n ik a ,  * * * 2 2 *  
zb o czy ła  z k u rs u  •  o k o ło  »  M l»  
m e tró w .

Walka z inflacją we FrancĘ

Podwyżki cen
P A R Y Ż  P A P . P a n ik a  z a k u p *  b e n  

z y n y  n ie  o m in ę ła  i  F ra n c j i .  W »  
w to re k  p rz e d  w ie lo m a  ra e ja m t 
b e n z y n o w y m i s ta ły  d łu g i*  KOlejKi 
sam ochodów . K ie ro w c y  chcieli * » •  
p e łn ić  z b io r n ik i b e n zyn ą  p o  d o ­
ty c h c z a s o w e j ce n ie . O d  ś ro d y  oe®» 
zyn a  je s t ju ż  droższa .

Z d ro ż a ły  t a k ie  o p ła ty  aa trans­
p o r t  p u b lic z n y , te le fo n y , « s łu g i 
p o c z to w e  o ra z  d łu g ie  pszenne D ut­
k i ,  zw ane  b a g ie tk a m i —  C hleb po­
w sze ch n y  F ra n cu za . W  te n  *p o *o o  
n o w y  p re m ie r ,  L a u re n t  F a b iu s  * 0 *  
p o czą ł w a lk ę  z in f la c ją .

N a jb a rd z ie j z d ro ż a ły  o p ła ty  t e ­
le fo n ic z n e  — o  16,3 p ro c .  Po raa  
d ru g i zd ro ża ła  w  c ią g u  m ie s ią * *  
be n zyn a , w  su m ie  o  10 p ro c . W  
b ie żą cym  ro k u  tra n s p o r t  pu łr it*» »  
n y  k o s z tu je  o 5 p ro c .  w ię c e j.

Wynotowane z albumu „Pod paragrafem” a>

i iGorzkie finały „słodkiego życia
Ko n t y n u u j ą c  przeg ląd S S u f c * ? ¿ S f S i  m ln ’

w yb ran ych  obrazków  z a l-  t r z e n i0 w ie c  w .  R ze m ie ś ln icze j Spółx m ta  z ł.  Co d o je m y  t o y  sxę po - *  r  r

po speku lacy jnych  cenach, n a j­
chętn ie j zaopatrzeniowcom  ft 
„soc ja lnym  z dużych zak ładów  
p racy  w  różnych m iejscowoś­
ciach k ra ju ” . T y lk o  za ro k  1984i 
t j.  do fera lnego d la  pana A n ­
drzeja ,/p rim a  a p r il is ”  w y l i ­
czono m u n ie lega lny  o b ró t na 
kw o tę  ponad. 13 m in  zł. N a 
poczet grożących k a r  za jęto p- 
A n d rze jo w i m ien ie  w a rtośc i 3

i in rz e d n io  z a tru d n io n y  ja k o  zaopa- sc i za io b . -•
„  j  ----------------------  ------ trz e n ió w ie c  w  R ze m ie ś ln icze j SpóU  m in  z ł.  Co do  r si ę D° '
b u m u  „ P o d  p a r a g r a fe m ” , d z ie ln i „R u s a łk a ”  w  Ł o d z i po s lu - s tę p o w a n ie  p iz y g o to w a w c z e . 

c z y l i  r e je s t r u  p r o w a d z o n y c h  o- g u ją c  s ię  z a m ó w ie n ia m i J e J ż e J n s t£

A L B U M  „P o d  p a ra g ra fe m ”  je s t o -  
ę p o w a iu e  tw 2 jsw w /w o w w ,c . p a s ły , a k o le jn y c h  k a r t  będz ie  m a

cz y li re je s tru  prowadzonych o - ]  zn4^ . aby
s ta tn io  dz ia łań  ko n tro ln ych  w  ^tro^hę3 słodkości” . Konkretnie -  połecznosci nie spadało na r  tychczag ok. 2o tys. obiektów go- 
n ie k tó rych  dziedzinach gospo- 121 ton cukru, z  ograniczonej lo- m y po lon ijne , p rzedstaw im y spodarki nie i^ ^ łe ^ io n e j  w w  ę- 
d a rn i n ie uspołecznionej, m usi- ^  ^  ™
m y z p rzykrośc ią  donieść, ze rzystel \ irm y .  gros lednak- upłyń- la z ły  się w  a lbum ie  „Pod pa ^  mówiąc — więcej niż w r a «  
co n a jm n ie j część napo jów  nu wśród właściciela prywatnych ragra fem  . O to in n y  pan A n -  ta z k o n t r ^ ^ a ^ c h  firm  warszta-
chłodzących 'sporządzanych na " i o K  goS o d a rn e i ^ t ą M j
bazie w yrobó w  f irm y  „ In te r -  . w ten' sposób z nadwyżką ko- z a^ u r?^net 1 g °bP°ń rn  j  nosp0łeoznego interesu i niemniej
Frap'ranrps”  n ie  W S Z V S tk im  «7 iv  znkuou w  cukrowni nie się-' W ie lkopo lsk i. N ie  w ysta rcza ł szkodliwymi dla „zasad społecznej Fragrances m e w szys tk im  szty zakupu w cukrowni me m u w a ln y  dochód z nieźle po- sprawiedliwości konsekwencjami w

f e n a
e k ip a , w  sk ła d  k tó r e j  w e n o a z m  czym ś a ro zszym  m a  iw jia u M o  
ró w n ie ż  p ra c o w n ic y  m ie js c o w y c h  w e łn a . W  w y n ik u  k o n t r o l i  w y lic z »
Z a k ła d ó w  P iw o w a rs k ic h , z a g a rn ę ła  no  d o k ła d n ie , że w  la ta c h  19»2-

z ło ty c h  p rz e m ie n ia ją c  go s zyb ko  w  tego  t y tu łu  s k ro m n ą  k w o tę  67 m in  cy następnie zaś d rob iow e po i T̂ n u ; c i r i
n ie  o p o d a tk o w a n y  to w a r , k tó r y m  z ło ty c h . P rz y z n a ć  się godz i że p e ł-  d ] t  sorzedaw ał h u rto w o  I c n y  P A J K Ü W Ä M
s p e k u la c y jn y  o b ró t  o s ią g n ą ł p o z io m  n o m o c n ik  f i r m y  „W e ite n - ’ d o b ro -  p r o d u k t y  s p r z e a d v \d i



KURIER + .  Z  KRAJU I REGIONU ♦  Z KRAJU I REGIONU *1  Z  KRAJU I REGIONU +  Z KRAJU I REGIONU STRONA 4

Schodzenie do poziom u m łotka

Norma czyli porządek
W E  W SPÓ ŁC ZESNEJ gospo­

darce św ia tow e j, n iezależnie od 
p o lity czn e j o r ie n ta c ji je j kano­
nu , obow iązu je  powszechnie 
norm a czy li wzór, recepta, prze 
p is  na w ykonan ie , sposób p o ­
stępow ania w  każde j n iem a l sy 
tu a c ji. N o rm a znaczy ty le  co 
porządek, bezpieczeństwo, u n i­
w ersalność i  wym ienność —  a 
bez ty c h  cech dzisiejsza c y w i-

W  Dusznikach-Zdroju

Najstarszy festiwal
3TU2 n ie b a w e m , bo  8 s ie rp n ia  b r .

D u s z n ik a c h -Z d ro ju  rozp o czn ie  
tóe  n a js ta rs z y  w  k r a ju ,  bo ju ż  
X X X I X  M ię d z y n a ro d o w y  F e s tiw a l 
C h o p in o w s k i.

Z a ró w n o  o rg a n iz a to rz y , ja k  i 
ŚBrezasotyićze o ra z  k u ra c ju s z e  m a ­
n ą  o  d o b re j p ogodz ie , zw łaszcza, 
£ •  a n a n y  d o k u m e n ta lis ta  L u d w ik  
P erski k rę c ić  będzie f i lm  z p rz e ­
biega te j Im prezy. A  ta  za p o w ia d a  
Się n a d «  Interesująco. W  k o n c e r­
c ie  Inauguracyjnym  w y s tą p ią  la u re ­
aci poprzednich fe s t iw a li  — E w a 
Pobłocka |  M arek D re w n o w s k i z 
tow arzyszeniem  O rk ie s t r y  S y m fo ­
n iczn ej F i lh a rm o n ii  w  W a łb rz y ­
s k a  p o d  d yr. Jó ze fa  W iłk o m irs k ie  
B<*. Którzy w y k o n a ją  K o n c e r t  e- 
«■msolS o ra z  W a r ia c je  i  A n d a n te  
S p tn a tĄ , a  ta k ż e  W ie lk i P o lonez. 
Odbędą s ię  ró w n ie ż  zawsze ocze­
k iw a n e  z  c ie k a w o ś c ią  „D u s z n ic k ie  
d e b iu ty ’* (W o jc ie c h  S ze w czyk  i 
Edw ard W o la n in ) . G o ś c in n ie  w y ­
stąp« In g r id  R a e b le r z A u s trU  z 
o z ie ła m i B e e th o ve n a , S c h u b e rta  i  
M o z a r ta ,  a ta k ż e  la u re a tk a  k o n ­
kursów  C h o p in o w sk ich  N a ta lia  
C a w r l ło w a  z ZSR R . W y k o n a w c a m i 
re c ita li c h o p in o w s k ic h  będą ta k -  
2e: W ę g ie r — R a d re  H egedus i  
E u g e n iu s z  M o g iłe w s k i z K r a ju  
B a d .

P rz y ję ła  s ię  ta k ż e  p od  w zg lę d e m  
W y k o n a w c z y m  Im p re za  „ N o k tu r n ”  
2 w ie lu  s ły n n y m i s o lis ta m i, w  
d r u g ie j a u d y c j i  p n . „D e b iu ty ”  u s ły  
S zym y K a ro la  R a d z in o w łcza  i  J a ­
nusza  G rze lą zkę . N a to m ia s t po ­
ś ró d  s ły n n y c h  w y k o n a w c ó w  z n a j­
dą s ię  ta k ż e : E lis a b e th  L e o n s k a ja  
2  A n g l i i  (S c h u b e rt i  C h o p in ) o raz  
C y p r ia n  K a ts a r is  z  C y p ru  (S chu­
b e r t)  o ra z  C h r is t ia n  B la c k s h a w  z 
A n g l i i  z u tw o ra m i M o z a rta , C ho­
p in a  i  S chum anna .

F e s t iw a l u z u p e łn ią  lic z n e  im p re ­
z y  to w a rzyszą ce , ta k ie , Jak p le n e r 
m a la rs k i,  w y s ta w a  ob ra zó w , rzeźb  
1 fo to g r a f ik i  o ra z  p la k a tó w .

(U d .)

lizac ja  techniczna m usia łaby ry  
c liło  upaść. Tym czasem  im po ­
nu ją cy  pow o jenny dorobek na­
szej n o rm a liza c ji —  łącznie z 
„n o rm a m i zb io rczym i na w y ­
ró b ” , je j  służb, został b ły s k a w i­
cznie roz trw o n ion y . W  licznych  
przedsięb io rs tw ach z ro ku  na 
ro k  zapomniano o w zorach po 
praw ności obow iązu jących
współczesny przem ysł, ta k  ja k  
nasto latek —  zaraz po w y je ź ­
dzić na ko lon ie  —  zarzuca o- 
byczaje h ig ien iczne w pa jane w  
domu.

W  licznych  sprawozdaniach 
N IK -u  oraz in nych  in s ty tu c ji 
zew nętrznych badających stan 
p rzedsięb io rs tw  czy branż, 
p rzyczyny n is k ie j e fektyw ności, 
ja ko  p rze ja w  niegospodarności 
i  czynn ik  ba łagano tw órczy w y - 
n iien ia  się zaniechanie wszel­
k ich  m oż liw ych  norm : zużycia 
m a te ria łów , jakości, techno log i­
cznych, pracy, zasad bhp. Re­
gułą stało się łam an ie  no rm  i 
to  w  stopniu, jak iego n igdy  nie 
udało się uzyskać w  epoce ape­
lo w an ia  ó ich  „p rzekraczan ie ” .

N ie w ą tp liw ie  część tego z ja ­
w iska  można zapisać na konto 
b ra ku  n ie k tó rych  sk ła dn ikó w  
surow ców  i m ate ria łów . Pewne 
odstępstwa, obn iżające jakość, 
można jeszcze to le row ać — przy 
obn iżaniu ceny. A le  ju ż  w ty k a ­
n ie  k lien tom , bez uprzedzenia 
np. w yro b ó w  m eta low ych ze sła 
bo odrdzew ione j b lachy to ja w  
ne nadużycie, podobnie ja k  
sprzedaż e lem entów  dom ków 
drew n ianych  bez powleczenia 
ich  pokostem. W  ogrom nej jed 
nak części p rzypadkó w  lu ka  w  
zaopatrzeniu stała się w ygod­
nym  pre tekstem  d la masowego 
n ie ch lu js tw a  technologicznego 
i  ekonomicznego, a naw et przy 
k ry w k ą  dla lew ych  tran sakc ji, 
w ystępu jących  ponad wszelką 
w ą tp liw ość  wówczas, gdy n o r­
m y zużycia cem entu czy la k ie ­
ru  przekracza się o k ilk a d z ie ­
s ią t p rocent lu b  gdy nagle w ie ­
lo k ro tn ie  rośnie „u b y te k ”  aku ­
m u la to rów .

Część przem ysłu  —  i  n iech lu  
dzie b ie g li w  k o n tro ln y m  rze­
m iośle usta lą dokładn ie  ja ka  
—  gw a łtow n ie  schodzi do pozio 
m u c y w iliz a c ji techn iczne j ob­
serwowanego w  p ry m ity w n e j 
bazie rem ontow ej, gdzie podsta 
w ow ym  narzędziem  jest m ło ­
tek. W  ub ieg łych la tach  s iły  
b liże j n ie znane sipowodowały 
rozpędzenie służb norm ow an ia  
pracy i  ośrodków  no rm a lizacy j 
nych. D opóki n ie  odbudu je  się 
ich , dopóki norm a ta odpow ia­
dająca rzeczyw istym  m ożliw oś­
ciom  — bo no rm y wygodne to 
ty le  co f ik c ja  — n ie  stanie się 
znów w  naszym przem yśle po­
wszechnie obow iązującą m iarą, 
dopóty będzie się ze zdz iw ie ­
n iem  obserwować trw a n ie  w 
kryzys ie  i zajadle dyskutow ać 
nad „p ra w d z iw y m i”  przyczyna­
m i tego zjaw iska .

Roman LE N C E W IC Z

I f s  4 * ?

W  S T O C Z N I Im . K o m u n y  Pa y s k ie j  w  G d y n i, m im o  sezonu  
u rlo p o w e g o  n o tu je  się d o b re  w m ik l  p ro d u k c y jn e  O s ta tn io  p od ­
n ie s io n o  tu  b a n d e rą  na s ta tk u  z s e r ii B-538, p rze zn a czo n ym  d la  
a rm a to ra  fra n c u s k ie g o . Jes t to  m asow iec  u n iw e rs a ln y  o nośnoś  
c l 39 tys . D W T . w  d ru g im  s? c h y m  d o k u  t rw a  obecn ie  m o n ­
taż  szesciu s ta tk ó w  l  k o n s tru k c ji s ta lo w y c h . Z n a jd u ją  slą tu  m  
In . z b io rn ik o w ie c  d la  R F N , ch lo d  d n ic o w ie c  d la  ,,T ra n so ce a n u ” , a 
ta kże  d w a  k a d łu b y  h o lo w n ik ó w  d o s ta w czych  d la  p ro g ra rh u  
, ,S z e lf” . Z a łoga  „ K o m u n y ”  coraz le p ie j ra d z i sobie z budow a  
ty c h  k a d łu b ó w . B ud o w a n e  one są d la  S zcze c iń sk ie j S to c z n i im . 
A . W a rsk le g o . K o o p e ra c ja  ta  o p ła ca  s ię  o bu  za k ła d o m , odnoszą  
one z tego  t y tu łu  spore  k o rz y ś c i.

N A  Z D J Ę C IU : b u d o w a  k a d łu b c  w  h o lo w n ik ó w  d o s ta w czych  d l ' 
p ro g ra m u  „S z e lf ” .

C A F  Janusz U k le je w s k i

Dobry dla... złych
W EWIDENCJI służb pracowni­

czych w całym kraju jest prawie 
300 tys. nie podjętych propozy­
c ji pracy. Na rynku pracy czło­
wiek jest więc w cenie, ale cenę 
tę płaci się w różny sposób. O- 
tóż w wielu środowiskach zawo­
dowych zaczyna zdobywać prawo 
obywatelstwa teoria, że w aktual­
nej sytuacji na rynku pracy lep­
szy jest zły pracownik — niż ża­
den. Przy przyjmowaniu do pra­
cy obniża się więc kryteria ocen, 
a w czasie pracy przez palce pa­
trzy na rozmaite wykroczenia. W 
kierownictwach wielu zakładów pra 
cy — jak przeczytałem ostatnio 
w jednej z ocen —  zaczyna po­
jawiać się niechęć do działań dys 
cyplinujęcych. Sq one niepopular­
ne. Ale u kogo?

Zacznijmy od prawdy oczywi­
stej. Otóż w normalnej sytuacji 
tak zwany dobry zakład pracy 
nie jest dobry dlatego, że dobrze 
się w nim czuję źli pracownicy, 
ale przeciwnie: dlatego — że się 
w nim dobrze czuję —  dobrzy. To

coś więcej niż problem płacy, to 
także problem warunków pracy, 
owej atmosfery, dzięki której do 
jednej roboty idzie się chętnie, a 
do jnnej —  nie. Na tę atmosfe­
rę śkłada się wiele uwarunkowań. 
Ważne, o ile nie najważniejsze sę 
właśnie stosowane na co dzień 
kryteria ocen ludzi. W przypadku

tolerancji dla najgorszych, przyno 
szę one skutki, które godzę w 
tych co pracuję dobrze, lui> chcę 
tak właśnie pracować. Którzy ma 
ję własne ambicje i aspiracje za 
wodowe i słusznie oczekuję na 
ich uznanie. Musi to mieć skutki 
— także ekonomiczne. Warto 
przypomnieć tę prawdę w sytu­
acji, gdy nieraz rachunek ekono­
miczny zaczyna służyć nie tylko

ograniczaniu wydatków na cele 
socjalne czy kulturalne, ale ta k ­
że zaczyna zagrażać służbom zaj 
mujęcym się społecznę, a nawet 
psychicznę stroną pracy.

Nie jest to problem, który za­
czyna niepokoić tylko Ijudzi zaj- 
mujęcych się zawodowo proble­
mami pracy Jest to problem spo­
łeczny. Tak też potraktowało go 
ostatnie Plenum KC PZPR, które 
po prostu przypomniało zarówno 
to, że podstawowym kryterium o- 
ceny pracy jest jej ilość i jakość, 
jak i to, że wyniki pracy osięga 
się w określonych warunkach spo 
łeczności zakładowych, majęcych 
określone potrzeby i wymagania. 
Inicjatywa podejmowania dyskusji 
zakładowych na ten temat wy­
chodzi od organizacji partyjnych, 
ale przecież nie dotyczy tylko 
tych organizacji. Dotyczy wszyst­
kich, także tych, którym w wa­
runkach mniejszych wymagań ży­
je się wygodniej.

M arek JURKO W ICZ

K A Ż D Y  jub ileusz  rodz i o k re ­
ślane re fleks je , każe czynić 
podsum owania, pow oduje  oceny 
B jaw isk  ogólnych, a p rzy  o ka z ji 
I  w łasnego życia. Pokolenie 
I ew . ko lum b ów  ma szczegól­
ny ku  tem u powód. To prze­
cież on i le g itym u ją  się n a jb a r­
d z ie j brzem iennym  w  w ydarze­
nia życiorysem . N ie jeden z n ich  
lo  cząstka h is to r ii 40-lecia PRL. 
W  środow iskach o rgan izac ji 
kom batanck ich  można spotkać 
Jeszcze czynnych zawodowo i 
Społecznie ludz i, k tó rzy  swoim  
dz ia łan iem  w y k u w a li od począt 
k i i  zręby nowego us tro ju , k ła ­
d l i  pod w a liny  pod soc ja lis tycz­
ną państwowość.

Zarów no cz łonkow ie Zw iązku  
B o jo w n ikó w  o W olność i  D e­
m okrac ję , ja k  i  członkow ie 
Z w ią zku  In w a lid ó w  W ojennych 
m ogą p rzy ją ć  rocznicę 40-lecia 
P R L za swoją. To n ic, że część 
społeczeństwa p ró bu je  negować 
ew iden tne osiągnięcia w  zakre­
sie gospodarczym, p o litycznym  
i  socja lnym , lecz patrząc ob iek­
ty w n ie  każdy z nas ma w ie le  
pow odów  do dum y i zadowo­
len ia . Spośród w ie lk ie j rzeszy 
tw ó rców  najnow szej h is to r ii w ie  
lu  mieszka i  p racu je  na Pom orzu 
Zachodnim . W ie lu  p iastow ało 
lu b  nadal p iastu je  zaszczytne 
fu n k c je  zawo-dowe i  spo­
łeczne. W ie lu  spośród za­
służonych działaczy b ra ­
c i kom batanck ie j jeszcze dzi­
s ia j można spotkać na poste­
ru nkach  in s ty tu c ji i  o rgan izac ji 
społecznych. W  zasadzie są to

ludz ie  pow ażni i  zdecydowani, 
go tow i w  każde j c h w ili stanąć 
w  szranki p racy zaw odow ej i 
społecznej z m łodszą generacją 
naszego społeczeństwa.

W śród n ich  zaangażowaniem 
i  odpowiedzia lnością w  dz ia ła ­
n iu  w yróżn ia  się p u łk o w n ik  
do k to r Jan Szyszkowski, p ra ­
cow n ik  nau kow y W yższej Szko­
ły  Pedagogicznej w  Szczecinie, 
docent i  w yk ładow ca  W yższej 
O fice rsk ie j Szko ły A r ty le r i i  w 
T o run iu . O d 40 la t  n ie  rozsta­
je  się z w o jskow ym  m undurem . 
Jest au ten tycznym  ju b ila te m ,

Szczecińskiej o wolność o jczy­
stego k ra ju  w a lczy ł w  północ­
ne j A fryce, a następnie we 
Włoszech. Na in nych  fro n ta ch  
zachodnich w  polskich m undu­
rach w a lczy li m. in . Bohdan O- 
slen i A leksander Nowaczyński. 
Im  podobnych na terenie nasze 
go w o jew ództw a jes t w ić lu . 
Przeważnie są ju ż  em erytam i, 
co wcale n ie znaczy, że są bez­
czynni. W m ia rę  swoich s ił f i ­
zycznych pe łn ią  w a rtę  na róż­
nych odcinkach naszej rzeczy­
w istości.

W  niecę in n e j sy tu a c ji w  śro-

ogrom nym  trud em  fizycznym  
uzyska li dyp lom y wyższych u - 
czelni. Bez żadnych u lg  i  pre­
fe re n c ji o f ia rn ie  p racow a li pom 
nażając nasz w łasny dorobek 
narodow y. T ak by ło  z w ie lom a 
in n y m i in w a lid a m i w o jenn ym i, 
k tó rych  n ie  sposób tu  w y liczyć . 
D z is ia j w p raw dz ie  je s t to  n ie ­
zby t liczną  grupa społeczna, 
lecz nadal znacząca w  określo­
nych środow iskach.

W  K a m ie n iu  Pom orsk im  jest 
postacią znaną społeczeństwu 
Stefan P ies trzyńsk i — prezes 
Zarządu O ddzia łu  Z IW . N a to-

Kombatanckie 40-lecie
bow iem  razem  ze swoją lu d o ­
wą o jczyzną obchodzi uroczyste 
św ięto. Może z dum ą i  sa ty ­
s fakc ją  przekazyw ać swoje bo­
gate i  heroiczne przeżycia w o­
jenne, gdyż b y ł żołnierzem , póź 
n ie j w ychow aw cą m łodzieży.

Docent d o k to r Tadeusz M lecz 
kow ski, p ra co w n ik  nau kow y 
Szczecińskiej W yższej Szko ły 
Pedagogicznej w p raw dz ie  n ie 
nos ił m u n d u ru  re gu la rn ych  je d  
nostek w o jskow ych , gdyż żołnie 
rze ru ch u  oporu  takow ych  n ie  
m ie li, lecz sw o ją  postawą i  pra  
cą też zapisał k ilk a  k a r t  h is to ­
r i i ,  szczególnie na te ren ie  Szcze 
c iń sk ie j Z iem i.

N a tom ia s t p ro fesor W ła d y ­
s ła w  G órsk i z P o lite c h n ik i

dow isku kom batanck im  są in ­
w a lid z i w o jenn i, ludzie , k tó rzy  
w  czasie działań w o jennych  u - 
c ie rp ie li na jba rdz ie j, gdyż w ie ­
lu  z n ich  w  pow ażnym  stopniu 
u tra c iło  zdolność fizyczną. A le  
m y li łb y  się ten, k to  by ich z tego 
ty tu łu  spisał na s tra ty . Jak  w y  
kazu je  p ra k tyka  życiowa są to 
lu dz ie  dz ie ln i i p racow ic i, za­
angażowani i  o f ia rn i, ja k  np. in ­
żyn ie r Eugeniusz W yszyński 
lu b  in żyn ie r M ik o ła j Ł u -  
k jańczyk . O baj odn ieś li b a r­
dzo ciężkie kon tuz je  i  zda­
wać by  się mogło, że c i ludzie 
n ie  odnajdą swojego m iejsca 
w śród  zdrowego społeczeństwa. 
S ta ło się inaczej. N a jp ie rw  ukoń 
czy li szkoły średnie, a potem  z

m iast w  Ś w ino u jśc iu  prezesuje 
K o ns tan ty  M usia ł. Nie, n ie  t y l ­
ko prezesuje, ale i  pomaga in ­
n ym  sw o im  kolegom , k tó rzy  już 
z ra c ji w ie ku  i  in w a lid z tw a  
w ym aga ją  op ie k i innych.

W yb ija ją cą  się postacią w  
S ta rga rdzk im  O ddzia le Z IW  
jest le ka rz  m edycyny Jan W o j- 
tyńsk i, a w  G o len iow ie  M ieczy 
s ław  B a rtosiew icz. Do bardz ie j 
zasłużonych i  a k tyw n ych  dzia­
łaczy społecznych należą m. in . 
Jan Ś liw iń s k i, M a ria n  Pa jąk, 
W łod z im ie rz  D a n iłków , Jan T o ­
czek, Leonard  Szadkowski, W ła 
dys ław a P iła t, M ik o ła j Sa łak 
i  Eugeniusz W andakiew icz.

M oto rem  dzia łan ia  całego a k ­
ty w u  Z ie m i Szczecińskiej jest

sam prezes w o jew ódzk ie j o rga­
n iza c ji Z w ią zku  In w a lid ó w  Wo 
jennych  m a jo r rezerw y S ta n i­
s ław  K im sza l. Z  uporem  i  kon 
sekw entn ie p rze łam u je  tru d n o ­
ści. Dobrze o n im  m ów ią  w  
środow isku lu d z i poszkodowa­
nych  przez los. Spośród ogrom ­
n e j rzeszy społeczników  na 
szczególne w yróżn ien ie  zasłu­
gu ją : M ieczys ław  B a rtos iew icz 
z G oleniow a, A lb in  Koczergo z 
G ry fic , Jan Ś liw iń s k i z G ry f i­
na, Stefan P ies trzyńsk i z K a ­
m ien ia  Pomorskiego, Tadeusz 
B a rańsk i z Łobza, Bogdan B o­
guszewski z L ip ia n , Z ygm un t 
Z a rzyck i z Nowogardu, Jan W o j 
tyń sk i ze S ta rgardu  Szczeciń­
skiego, S tan is ław  Scis lew ski ze 
Szczecina, K o nstan ty  M us ia ł ze 
Św inou jśc ia  i  Eugeniusz Lang 
zc Szczecina.

O rganizacja in w a lid ó w  w o jen  
nych może z ło tym i zgłoskam i 
zapisać znaczące ak tyw a . O stat 
n ie  decyzje rządu i Sejm u u - 
s ta b ilizo w a ły  w a ru n k i m a te ria ł 
ne tych  lu d z i i chociaż nie 
są one aż na ty le  pom yślne, 
to zapew nia ją znośne by to w a ­
nie.

W praw dzie  podane p rzyk ła d y  
n ie  w ycze rpu ją  tem atu, ale p rzy 
toczone fa k ty  mogą stanow ić 
sa tysfakc ję  zaangażowanej g ru ­
py  działaczy Z w ią zku  In w a l i­
dów  W ojennych w  Szczecinie. 
To n ie  je s t ju b ileuszow a la ­
u rka , to  m ie rn ik  zaangażowania 
prezesa S tan is ław a K im sza la  i  
jego najb liższego grona w spó ł­
p racow n ików .
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„M A L U C H ”  z s iln ik ie m  D ie ­
sla? Czy to rzeczyw iście m oż li­
we? A leż ta k  — i to w  n ie  tak  
od leg łe j przyszłości. Jak do­
n iós ł ostatn io „K u r ie r  P o lsk i” , 
ju ż  jes ien ią  na naszych d ro ­
gach p o ja w i się pierw sza „sto  
dw udziestka  szóstka”  na ropę. 
Stanie się to za spraw ą nie-

KLUB 126
Jesienią — jazdy próbne

„Maluch“ z silnikiem
D i e s l a !D

daw no pow sta łe j f irm y  H a v it 
G BH , k tó ra  sprowadza do Po l­
sk i s iln ik i w ysokoprężne i  mon 
tu je  je  — ja k  na razie — w  
dużych „F ia ta c h ” , „Polonezach”  
i k ra jo w ych  samochodach do­
stawczych.

Czy „m a lu ch ”  z s iln ik ie m  na 
ropę zda egzamin? Co praw da 
sam m ontaż n ie nastręcza żad­
nych w iększych p rob lem ów , n ie ­
potrzebne są specjalne przerób­
k i.  N a jis to tn ie jszy  p rob lem  — 
to czy karoseria  w y trz y m a  w i­

b rac je  s iln ik a  wysokoprężnego, 
znacznie w iększe n iż  w  p rz y ­
padku napędu benzynowego. O 
ty m  będzie m ożna przekonać 
się podczas specja lnych testów , 
k tó re  zostaną przeprowadzone 
w łaśn ie  jesienią.

F irm a  H a v it  G B H  ma zam iar 
m ontow ać w  „m a luchach”  dw u- 
cy lin d ro w e  s iln ik i D iesla p ro ­
d u k c ji w ło sk ie j. Z u żyw a łyb y  
one ok. 3,5 1 o le ju  napędowego- 
na 100 km  p rzy  m ocy 18 K M . 
M aksym a lna prędkość — ok. 
100 km  na godz.

I  wrfeszcie sprawa ceny. Ce­
na D iesla do „m a lucha ”  ksz ta ł­
tow a łaby  się w  granicach 400 
—  500 do la rów . Sporo, ale sko­
ro  now a „s to  dw udziestka szó­
s tka ”  z s iln ik ie m  benzynowym  
kosztu je  w  Pew exie”  1550 do­
la rów ...

F irm a  H a v it  G B H  sprzedaje 
s iln ik i w yłączn ie  za tw ardą wa 
lu tę . B yć może, k iedyś będzie 
można kup ić  je  także za zło­
tó w k i. Zależy to od tego. na 
ile  do przedsięwzięcia w łączy 
się po lsk i p rzem ysł m otoryza­
cy jn y .

(J )

Ile samochodów 
w tym roku?

W Z R A S T A , choć pow oli, pro 
d ukc ja  k ra jow ego  przem ysłu 
m otoryzacyjnego. W  tym  roku 
FŚO i FSM  w yp ro d u ku ją  293 
tysiące samochodów, z czego 
większość (200 tys.) to  „m a lu ­
chy” . W  ub. ro ku  fa b ry k i opu­
ściło 272,5 tys. samochodów. 
W arto  dodać, że d la  b ie lsk ie j 
FS M  najlepszy b y ł 1980 rok, 
gdy w yp rod ukow a no  215 tys. 
„s to  dw udziestek szóstek” , n a j­
gorszy zaś —  1981, w  k tó rym  
p ro d u kc ja  spadła do 150 tys.

Wodę można
zneutralizować
K IE R O W C Y  narzeka ją  ostat­

n io  na jakość benzyny, w k tó ­
re j jest sporo zanieczyszczeń. 
Trzeba w ięc częściej n iż  za­
zw ycza j przeglądać i czyścić 
gaźn ik i. Zdarza się też, że do 
p a liw a  dostaje się woda. Z ty m  
p rob lem em  można sobie pora­
dzić dodając do benzyny p re ­
pa ra t n e u tra lizu ją cy  wodę. N ie 
w iem y, czy są k ra jo w e  „m ik ­
s tu ry ”  tego ty p u  (n ie spotka­
liśm y  się z czymś tak im ), moż 
na to  na tom ias t kup ić  za gra­
nicą. „K lu b  126”  poleca szwedz 
k i „K ondensskydd”  f irm y  Texa- 
co, k tó ry  w le w a  się do baku 
raz na pó ł ro ku  w  ilości 100 g 
na 20 l i t r ó w  b e n z y n v .

Realizacja przedpłat na małego „Fiata”

Zaległości coraz mniej
SPORE dostawy, które otrzymał szczeciński „Polmozbyt" w czer­

wcu i lipcu pozwoliły znacznie skrócić kolejkę czekających na 
„m aluchy" w ramach przedpłat na 1983 rok.

W ub. roku małe „Fiaty”  miało otrzymać 2485 szczecinian i 1017 
mieszkańców woj. gorzowskiego (obsługiwanego przez nasz „Pol­
mozbyt"). Do chwili obecnej zaproszenia wysłano do 2455 osób ze 
Szczecińskiego i 1005 — z Gorzowskiego. Zaległości jest więc co­
raz mniej.

W dziale sprzedaży samochodów „Polmozbytu" mają nadzieję, 
że w najbliższym czasie uda się zrealizować do końca ubiegłorocz­
ne zobowiązania, być może jeszcze w sierpniu, albo też na po­
czątku września. Większe dostawy z Bielska lub Tych nie są awi­
zowane, gdyż w Fabryce Samochodów Małolitrażowych są obec­
nie wakacje.

Realizacja przedpłat na rok bieżący powinna rozpocząć się naj­
wcześniej w drugiej połowie września.

Skarb Tarzana *4’

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka,
Krystyna Jurasz-Dqbska
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W sw o im  liście do Y a rdu  French p ros ił także, by prze­

prowadzono sprawdzenie w  różnych portach m orsk ich  oraz 
w  b iu ra ch  l in i i  okrę tow ych, aby zorien tow ać się, czy ten  
cz łow iek opuścił k ra j.  Radził skoncentrow ać się na lin iach, 
k tó rych  s ta tk i p ływ a ją  do B ra z y lii,  a lbo tam  skąd są inne połą 
czenia z B razy lią . W łączy ł do tego też lin ie  lo tn icze na. K on­
tynen t oraz zw yk łe  połączenia przez K ana ł, chociaż nie spo­
dz iew ał się s tam tąd dużych rezu lta tów .

Następnie postanow ił sporządzić lis tę  p rzy ja c ió ł odw iedza­
nych przez Ropera, m iejscowości, gdzie spędzał u rlop y , i 
różnych in nych  szczegółów życia, ja k ie  ty lk o  uda się usta­
lić . Jak się bow iem  przekona ł, często tak ie  n ie w ie lk ie  in ­
fo rm ac je  daw a ły  cenne w y n ik i.  N a tu ra ln ie  było  to zrobwne  
na w sze lk i w ypadek, ale uzna ł, że w a rto  na to poświęcić ze 
dw a d n i pracy.

A pon iew aż K in t illo c h  b y ło  je d n ym  z n a jb a rd z ie j p ra w ­
dopodobnych m iejsc, gdzie m ógłby o trzym ać tak ie  in fo rm a ­
cje, po raz d ru g i uda ł się do szkockiego m iasteczka. T u ta j* 
rozm a w ia ł z każdym , k to  w ed ług  niego m óg łby  się okazać 
pom ocny, lecz bez rezu lta tu . N aw et odw iedziny w  dom u  
ro d z in n ym  F lo ry  Roper i  rozm owa z m atką  nieszczęsnej ko­
b ie ty  nie d a ły  m u żadnej cennej wskazów ki.

K ie d y  w y jeżdża ł z K in t illo c h , przyszło m u do g łow y, by 
schw ycić się os ta tn ie j może deski ra tu n k u  i  zw róc ić  o pomoc 
do dokto rą  P h ilpo ta . D o k to r da ł m u sw ó j adres w  Glasgow, 
i  F rench s tw ie rd z ił,  że pow ró t v ia  G lasgow będzie ty lk o  n ie ­
w ie lk im  zboczeniem z drogi. P ostanow ił w ięc skorzystać z 
te j szansy.

Jeszcze tego samego popo łudn ia  około p ią te j sk rę c ił z 
D u m ba rton  Road w  K ilgo re  Street i  szukał n um eru  47. B y ł 
to dosyć zniszczony dom, po k tó ry m  w idać było, że k iedyś  
m ia ł w yg ląd  e legancki i  zamożny, a w łaśc ic ie lka , gdy uka -
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zała się na jego dzw onek, sp raw ia ła  wrażen ie, ja k b y  i  na 
n ią  p rzyszły teraz k iepskie  czasy. Cóż za upadek d la czło­
w ieka, pom yśla ł French, k tó ry  m ieszkał we w łasne j w ygod­
n e j w i l l i ,  a teraz skazany jest na m ieszkanie w  te j n ieom al 
ruderze. Z  uczuciem  nag łe j lito śc i spyta ł, czy do k to r P h il­
pot jes t w  domu.

— T u ta j n ie m a żadnego dokto ra  P h ilp o ta  — odparła  ko­
b ie ta  u tysku ją cym  tonem. — T u mieszka pan P h ilp o t, je ś li 
o niego panu chodzi.

— Może on i  n ie jes t doktorem . Nie jestem  pew ien — 
odp a rł French. — Mężczyzna, o k tó ry m  m yślę, m a jasne 
włosy, szczupłą tw a rz  i  w p row adz ił się nie da le j ja k  ty ­
dzień temu.

—  T ak, to on. T y lko , że teraz nie m a go w  domu.
—  K ie d y  się pan i go spodziewa?
— Z w y k le  w raca o szóstej a lbo w p ó ł do siódmej.
—  Wobec tego p rzy jd ę  później.
F rench  spacerował po parkach w  K e lv ins ide , p ó k i zega­

re k  nie p rzypom n ia ł m u, że czas w róc ić  na K ilg o re  Street. 
P h ilp o t w łaśnie przyszedł. Z da w a ł się zadowolony, że w id z i 
Frencha, i  opow iada ł m u o sw oim  now ym  życiu  z g o r li­
wością, k tó rą  in spekto r uzna ł za żałosną.

— N ienaw idz iłe m  tam tego m iejsca, inspektorze — m ów ił. 
—  Nie zdaw ałem  sobie z tego spraw y, p ó k i tam  byłem , ale 
teraz, ja k  się wreszcie s tam tąd w yrw a łe m , aż dz iw , ja k  ba r­
dzo n ienaw idz iłem  tam  wszystkiego. A le  w ierzę, że polubię  
swoją nową pracę. W ie pan, dostałem  zajęcie.

— Cieszę się, że to  słyszę — odp a rł F rench  wesoło. — 
M am  nadzieję, że dobre.

(cdn)

'F a rm e rzy  ju ż  d o s trz e g li grożące  n ie b ezp ieczeńs tw o .
— U c ie k a jm y ! — k rz y k n ą ł b u rm is trz .  K o n ie  c z u ją c  z b l i­

żan ie  się d z ik ic h  z w ie rz ą t, zaczę ły  w ie rzgać , w s p in a ć  się 
i  g ry ź ć . Jeźdźcy z tru d e m  o p a n o w a li w ie rzch o w ce .

S łon ie  p ę d z iły  szyb ko , t r a tu ją c  p rzeszkody  po d ro d ze . 
Jeźdźcy m k n ę li w  górę  w ą w o ze m , o g lą d a li s ię  za s ieb ie

i  s trz e la li b e z ła d n ie  z p is to le tó w . N ie  p o w s trz y m a ło  to  je ­
d n a k  n a c ie ra ją c y c h  z w ie rz ą t. ,

P o  c h w i l i  fa rm e rz y  s k rę c i l i  w  p ra w o , w  je d e n  z bocz­
n y c h  w ą w o z ó w . B y l i  p rze k o n a n i, że w ą sk ie  p rze jśc ie  u n ie ­
m o ż liw i pogoń . Is to tn ie ,  w  p e w n y m  m ie jscu  ia r  s ta ł się 
ta k  w ą sk i, że z a le d w ie  k o ń  z d o ła ł s ię  p rzesunąć  m ię d z y  
s k a ln y m i ś c ia n a m i,

*dy ju ż  c z u li s ię  b e zp ieczn i, z w o ln i l i .  Z n a jd o w a li się 
ia łe j d o lin ie , o to czo n e j p ra w ie  p ro s to p a d ły m i śc ia n a - 
R vłn  to  d o lin a  bez w y jś c ia . Je d yn e  p rze jśc ie  ta ra s o -

— Jes teśm y z g u b ie n i! — z a w o ła ł M ic h a ł. — I  to  przez te ­
go ło t ra  B i l la . . .
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Igrzyska Olimpijskie

Zawody pływackie 
pod dyktando USA

W CZO RAJ, w  czw a rtym  dn iu  
Ig rzysk  O lim p ijs k ic h  w  Los A n 
geles rozs trzygnę ły  się losy me­
d a li w  10 konku renc jach  — pię 
c iu  f in a ło w ych  wyścigach p ły ­
w a ck ich , trzech konku rencjach  
strze leckich , w  podnoszeniu cię 
ża rów  (waga do 60 kg ) i w  
tu rn ie ju  d rużynow ym  gim nasty 
ków . T rw a ła  ryw a liza c ja  w 13 
dyscyp linach  sportu  —  ro zg ry ­
wano mecze e lim in a cy jn e  w  
grach sportow ych, ko le jne  w a l­
k i  s toczy li pięściarze i  zapaś­
n icy , rozpoczęły się także e lim i 
nac je  w  w io ś la rs tw ie  i  regaty 
żeglarskie.

Z A W O D Y  p ły w a c k ie  p rz e b ie g a ły  
p od  d y k ta n d o  re p re z e n ta n tó w  
U S A . Z d o b y li  o n i w  ty m  d n iu  
p ię ć  z ło ty c h  i  Jeden s re b rn y  m e ­
d a l. W  f in a le  sp rin te rs lc ie g o  d ys ­
ta n s u  s ty lu  d o w o ln e g o  — 100 m  
A m b ro s e  G a ines  (U S A ) p o p ra w ił 
re k o rd  o l im p i js k i  u z y s k u ją c  ja k o  
je d y n y  re z u lta t  p o n iż e j 50 sekund  
—  49,80. S re b rn y  m e d a l z d o b y ł 
A u s t r a l i jc z y k  M a rk  S to c k w e ll — 
50,24 sek., a b rą z o w y  P e r  Jo h a n s - 
son (S zw e c ja ) — 50,31 sek. W  w y ś ­
c ig u  na  200 m  s ty le m  g rz b ie to w y m  
p ie rw s z e  m ie js c e  z a ją ł — R ic k  
C a re y  (U S A ) — 2.00,23. D ru g i b y ł  
n ie s p o d z ie w a n ie  F ra n c u z  F e d e r ic  
D e le o u r t  — 2.01,75. T rz y  f in a ło w e  
w y ś c ig i ro z e g ra ły  p ły w a c z k i.  N a 
100 m  s ty le m  g rz b ie to w y m  z w y c ię ­
ż y ła  Te resa  A n d re w s  (U S A ) — 
1.02,55 p rz e d  sw ą ro d a czką  E e ts y  
M itc h e ll  — 1.02,63 i  Jo la n d ą  de 
R o v e r  (H o la n d ia )  •— 1.02,91. D ys ta n s  
400 m  s ty le m  d o w o ln y m  n a js z y b -

Na Zalewie Szczecińskim

„Regaty Turystyczne”
w  N A D C H O D Z Ą C Ą  n ie d z ie lę  

ro z p o c z y n a ją  s ię  na  Z a le w ie  Szcze 
e m s k im  t r a d y c y jn e  „R e g a ty  T u r y ­
s ty c z n e ” . Ta trz e b ie s k a  „O p e ra c ja  
Ż a g ie l”  — ja k  ją  o k re ś la ją  u cz e s tn i­
c y  — w ie d z ie  p rzez  poszczególne no r 
t y  z a le w u  ze s ta rte m  w  T rz e b ie ż y  
i  p o trw a  do  12 b ra . P rz y jm o w a n ie  
zg łoszeń p rz e w id z ia n o  na sobotę 
4 bm . H

c ie j p rz e p ły n ę ła  T i f fa n y  Cohen 
(U S A ) — 4.07,10, s re b rn y  m e d a l zdo 
b y ła  S a rah  H a rd c a s tle  — 4.10,27 a 
b rą z o w y  J u n e  C r o f t  (ob ie  W . B r y ­
ta n ia )  — 4.11,49 Z e sp ó ł USA z w y ­
c ię ż y ł ta k ż e  w  sz ta fe c ie  4X100 m 
st. d o w . — 3.43.43 p rze d  H o la n d ią  
-  3.44,40 i  R F N  — 3,45,56,

Z a c ię tą  w a lk ę  o  m eda le  s to c z y li 
c z o ło w i za w o d n ic y  k o n k u re n c j i  
tra p . P o  za ko ń c z e n iu  s trz e la ń  b y ło  
aż trz e c h  k a n d y d a tó w  do  z ło tego  
m e d a lu  — re k o rd z is ta  ś w ia ta  D a ­
n ie l C a r lis le  (U S A ). W ło c h  — L u ­
c ia n o  G io v a n n e tt i i  P e ru w ia ń c z y k  
F ra n c is c o  B oża. W szyscy  t rz e j uzys 
k a l i  po  192 p k t .  i  o z w y c ię s tw ie  
ro z s trz y g n ą ł b a ra ź . Na 50 s trz a łó w  
G io v a n n e tt i c h y b ił  t y lk o  raz , B o ­
ża m ia ł d w a  n ie c e ln e  s trz a ły ,  s 
C a r lis le  s p u d ło w a ł t r z y k r o tn ie  i  
m u s ia ł z a d o w o lić  s ię  b rą z o w y m  
m eda lem .

D ru g i z ło ty  m e d a l w  k o n k u re n ­
c ja c h  s trz e le c k ic h  z d o b y ł w e  w to ­
re k  re p re z e n ta n t C h R L . W  s trz e ­
la n iu  do  s y lw e tk i b iegnącego  d z i­
k a  n a js k u te c z n ie js z y  b y ł p ro w a d zą  
c y  p o  w o ln y c h  p rze b ie g a ch  Y u w e i 
L i  u z y s k u ją c  re z u lta t  587 p k t .  i  
w y p rz e d z a ją c  H e lm u ta  B e llin g ro d -  
ta  (K o lu m b ia )  — 584 p k t .  i  sw ego 
ro d a k a  S h ip in g  H auanga  — 581
p k t.

W  n o w e j k o n k u re n c j i  o l im p ijs ­
k ie j  — s trz e la n iu  z k a ra b in k a  
p n e u m a tyczn e g o  k o b ie t  — z ło ­
t y  m e d a l z d o b y ła  P a t S p u rg in  
(U S A ) — 393 p k t . .  s re b rn y  E d ith  
G u f le r  (W ło c h y ) — 391 p k t . ,  a b rą ­
z o w y  X ia o  X u a n  W u  (C h R L ) — 
389 p k t .

T rz e c ia  k a te g o r ia  w a g o w a  p o d ­
noszen ia  c ię ż a ró w  — do  60 k g  — 
p rz y n io s ła  k o le jn y ,  t rz e c i sukces 
z a w o d n ik o w i C h R L . Z ło ty  m eda l 
, z d o b y ł C hen W e iq ia n g  — 232.5
p rze d  G e lu  R a d u  (R u m u n ia ) — 280 
k ilo g ra m ó w .

W e w to re k  w ie c z o re m  z a k o ń c z y ł 
się g im n a s ty c z n y  t u r n ie j  d ru ż y n o ­
w y  m ężczyzn . R y w a liz a c ja  o m e ­
d a le  b y ła  b a rd z o  za c ię ta  i  t rw a ła  
n ie m a l do o s ta tn ie g o  ćw icze n ia , 
¿ lo ty  m e d a l z d o b y li g im n a s ty c y  
U S A  w y p rz e d z a ją c  fa w o r y tó w ' — 
zespó ł m is trz ó w  ś w ia ta  — C h R L . 
B rą z o w y  m e d a l z d o b y ła  d ru ż y n a  
J a p o n ii.

W  k o le jn y c h  e lim in a c y jn y c h  spo t 
k a n ia c h  t u r n ie ju  s ia tk a rz y  w y s o ­
ką  fo rm ę  z a d e m o n s tro w a li W ło s i, 
w y g ry w a ją c  w  trz e c h  s c ta c li z 
: lr u z y n ą  C hR L.

. Rynkiewicz odpow iadaj
(Dokończenie ze str i)

śniaka, g ry  zespołu w  Pucha­
rze U E FA , oraz na jb liższych 
spotkań w  lidze.

D Z IŚ  zam ieszczam y p ie rw szą  
tu rę  p y ta ń  i  o d p o w ie d z i:

— C Z Y  M a re k  L e ś n ia k  p o w ró c i 
do P ogon i, je ż e li n ie , to  ja k ie  
cze ka ją  go k o n se kw e n c je ?

— Z  M A R K IE M  ro z m a w ia łe m  
osob iśc ie  (A . R y n k ie w ic z ) . O b ie ca ł 
m i. że w  d n iu  d z is ie js z y m  o go­
d z in ie  22 p o in fo rm u ie  m n ie  te le fo ­
n ic z n ie  o p o w ro c ie  do  S zczecina 
lu b  o p o z o s ta n iu  w  Z a b rz u . O ba­
w ia m  się je d n a k , że p o zos tan ie  
ta m . o trz y m a liś m y  b o w ie m  in f o r ­
m a c ję , że u d z ie l i ł  on w y w ia d u  re ­
d a k to ro w i „S p o r tu ” , w  k tó ry m  
k ry ty c z n ie  m ó w i , m . in . o t r a k to ­
w a n iu  m ło d y c h  z a w o d n ik ó w  w  n a ­
szym  k lu b ie .  N ie  znam  szczegó­
łó w , w ię c  n ie  m ogę d o k ła d n ie  p o ­
w ie d z ie ć . co on  p o w ie d z ia ł. M a re k  
m oże p o d ją ć  d w ie  d e c y z je . A lb o  
w ró c ić  do Szczecina, a lb o  będz ie  
s ie d z ia ł w ra z  z k ib ic a m i i  d o p in ­
g o w a ł Z a b rza n , aż do ro k u  1988 
— do  m o m e n tu  w y g a ś n ię c ia  k o n ­
t r a k tu  z P o g o n ią . N ie  sp rze d a m y 
cz y  o d d a m y  go. n a w e t za 100 m in  
z ło ty c h .

— CO JE S T  w  k o ń c u  z Januszem  
T u ro w s k im ?

— JE S T  w  S zczec in ie , poza t r e ­
n in g a m i o p ie k u je  s ię  s w o ją  córecz  
k ą  1 czeka , ta k  ja k  m y , na p o ­
tw ie rd z e n ie  do  P o g o n i — m ó w i E .

K s o l. — Szanse g ry  Janusza  w  
m o im  zespole są zdecyd o w a n ie  
w ię ksze  (99 p ro c e n t) , n iż  L e śn ia ­
k a , k tó r y  je ż e li n ie  w ró c i, n ie ­
s te ty  będz ie  m u s ia ł zostać n a p ra w  
dę g ó rn ik ie m . M ó w ię  o ty m  bez 
ż a d n e j p rzesady . W ra c a ją c  do  Ja ­
nusza T u ro w s k ie g o , proszę pana: 
m n ie  n ie  in te re s u je  fa k t .  że je s t 
on  w o js k o w y m . Ja k  P ZP N  p o tw ie r ­
d z i go do  P o g o n i, n ie ch  on  sobie 
s łu ż y  w  w o js k u  O becn ie  w  W a r­
szaw ie  z n a jd u je  sie d y re k to r  k lu ­
bu , k tó r y  m ie jm y  n a d z ie ję  po­
w ró c i ze s to lic y  z d o b rj^m i d la  
nas w ia d o m o ś c ia m i. P o d e jm u je  
ta m  ro z m o w y  z d z ia ła cza m i L e g ii 
i  k ie ro w n ic tw e m  P o lsk iego  Z w ią z ­
k u  P i łk i  N o żn e j. N a to m ia s t n a j­
d a le j na p o c z ą tk u  p rzysz łe g o  t y ­
g o d n ia  b ę d z ie m y  m ie l i  w s z y s tk ie  
s p ra w y  zakończone  i  od ra z u  p o ­
in fo rm u je m y  C z y te ln ik ó w  „ K u r ie r a ”  
o o s ta tn ic h  k a d ro w y c h  d e cyz ja ch  
P Z P N  p rz e d  , in a u g u ra c ją  # l i g i .

—* N IE  m ożna tego  u k ry ć ,  że 
ś ląska  p iłk a  nożna w  o s ta tn ic h  la ­
ta c h  o b n iż y ła  lo ty .  cz y  to  je s t m . 
in .  pow o d e m  o s ła b ia n ia  in n y c h  
d ru ż y n , w  ty m  P ogoni?

— PO raz p ie rw s z y  po 15 la ta c h  
g ry  P o g o n i w  1 lid ze  nasza d ru ­
żyna  - zn a laz ła  s ię  p rzed  ś lą s k im i 
ze sp o ła m i. E w e n e m e n t. k tó r y  b o li 
d z ia ła c z y  ze Ś ląska — m ó w i A . 
R y n k ie w ic z . — S tąd  też  m . in .  Ś ląsk 
chce  o s ła b ić  Pogoń. P a m ię ta m y  
ta k ie  czasy, k ie d y  w ła ś n ie  ś lą sk ie  
d ru ż y n y  d e c y d o w a ły  o ty m  czy 
m , in .  P ogoń  m a  g ra ć  w  I  lid z e , 
czy  n ie . D u żo  m ó g łb y m  w  ty m  te ­
m a c ie  n a o p o w ia d a ć . Ja  M a rk a  w  
t e j  s p ra w ie  n a jm n ie j w in ię , n a to ­

m ia s t z d e cyd o w a n ie  d z ia ła czy  za- 
b rsk iego . G ó rn ik a .

C Z Y  Pogoń ma ta k ą  s ilę  prze  
b ic ia , żeby  p rze ła m a ć d o tych cza so ­
w e d z ia ła n ia  P Z P N  (sp raw a  T u ­
row sk ie g o )?

— A. R Y N K IE W IC Z : D z ia ła m y  w  
ś w ie tle  p rzep isów , w ię c  m a m y  ta ­
k ą  s iłę .

— C Z Y  to  p ra w d a , źe M a re k  
Szczech p o zos ta ł w  S zw e c ji?  I n f o r ­
m u je  o ty m  p o n ie d z ia łk o w y  „P rz e ­
g lą d  S p o r to w y ” .

— JE S T E M  z d z iw io n y  (E. K so l), 
g d yż  M a re k  t re n u je  z n a m i. K to ś , 
p isząc tę  in fo rm a c ję ,  p o p e łn ił g ru ­
b y  b łą d . W S z w e c ji g ra ją  ty lk o  
S ta ń cza k  i K o z ło w s k i.

— C Z Y  A d a m  K e n sy  za m ie rza  
w y je c h a ć  do ja k ie g o ś  za g ra n iczn e ­
go k lu b u ?

— J E Ś L I będz ie  c h c ia ł, m y  m u  
n ie  z a m k n ie m y  d ro g i. P y ta  pan 
do  ja k ie g o  p rz e jd z ie  k lu b u . G d y b y  
to  od nas za leża ło , o d d a łb y m  go 
n a jc h ę tn ie j do B a rc e lo n y , a n ie  
do I l l - l ig o w e j  szw e d z k ie j d ru ż y n y . 
Za p ó jśc ie  do B a rc e lo n y  k lu b  do ­
s ta łb y  n a jm n ie j 2 m in , a w  p rz y ­
p a d k u  p rz e jś c ia  do I I I - l ig o w c a  — 
p a rę  g roszy .

— C ZY  H a w ry le w ic z  b y ł w a r t  8 
m in ?

— L IG A  pokaże  — o d p o w ie d z ia ł 
A . R y n k ie w ic z .

— C Z Y  m ło d y m  p iłk a rz o m  n ie  
za dob rze  s ię  pow o d z i?  — p v ta  
p ie rw s z a  k o b ie ta  te le fo n u ją c ą  do 
re d a k c j i  p. Teresa  W iś n ie w s k a  
(e m e ry to w a n a  n a u c z y c ie lk a ) i  ko n  

“t y n u u je  sw o ją  w y p o w ie d ź . — U w a ­
żam , że za s z y b k o  m ło d z i lu d z ie  
o trz y m u ją  ta k ie  w y s o k ie  w y n a g ro ­
dzen ia , za ła tw o  dochodzą do  rze ­
czy, na k tó re  s ta rszy  c z ło w ie k  
p ra c o w a ł ła ta m i.

W  JU T R Z E JS Z Y M  w ydan iu  
„K u r ie ra ”  przekażem y naszym 
C zyte ln ikom  drugą i  obszern ie j 
szą re lac ję  z a k c ji;  Eugeniusz 
K so l i A n d rze j R yn k ie w icz  od­
pow iada ją  na pytania...

Bogdan TY C H O W S K I

Pogoń contra
misfrz NRD

D Z IŚ  o godzin ie 18 w  B e r­
lin ie  p iłka rze  szczecińskiej Po­
gon i zm ierzą się z m istrzem  
N R D  — Dynam em  B e rlin .

(bt)

N IE C Z Y N N E .

C O LO S S E U M  (te l.  458-18) „K o m a n -  
ÎY S1 z N a v a ro n y ”  g. 17.39 — ang.. 1. 
ii>: „N a jle p s z y  k u m p e l”  g. 20, 22 — 
» ? A ' ** 18 i  c z w a r te k ) ; K O -
R A H  _  „ B u tc h  Casssidy i  S undance 
i 1? „ g- 17 ~  U S A - 1- 15: KO SM O S 
( te l.  380-03) „N a  g ra n ic y ”  g. 9, n  15
13.30. 16. 18.15 — U S A . 1. 18: N a j­
le p szy  k u m p e l”  g. 21 — U S A . 1. 18 
(ś roda  i  c z w a rte k ): D E L F IN  ( te l.  
468-78 — k in o  s tu d y jn e )  „P rz y g o d y  
A l i  B a b y  i  40 ro z b ó jn ik ó w ”  g. 9. 
V*?® ~  radź ., 1. 12; „N ie b ia ń s k ie  
d n i  g. 14, 16, 18. 20 (środa  i  c z w a r­
te k ) :  B A Ł T Y K  (te l.  733-35) „ R ó j”  g. 
H  ~  U SA. 1. 12; „S e k s m is ja ”  g. 
17.15. 19.30 -  p o i. 1. 15. (ś roda  i 
C zw a rte k ): P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) 
„ D z ik i  k o n ik  R y n ”  g . 15 — CSRS; 
„Z e m s ta  ró ż o w e j p a n te ry ”  g . 16.30,
18.30 — ang.. 1. 12 (środa  i  c z w a r te k ) ; 
P IO N IE R  (te l.  475-02) „S a in t  J a c k ”  g.
15.30, 17.45. 20 -  U S A . 1. 18 (środa
i  c z w a r te k ) ; c z w a r te k  — „A k a d e m ia  
pana K le k s a "  cz. I .  g . 9.30, 12.30 — 
p o i.;  cz. I I  g. Î1, 14: Z A M E K  (k in o  
s tu d y jn e )  „ P o w ró t  do  d o m u ”  g. 17 
19 30 -  U S A , 1. 15 (środa  1 c z w a r­
te k ); m a r s  „A k a d e m ia  pana K le k ­
sa” . cz. I I ,  g. 16 — p o i.:  „ C h iń s k i syn  
d ro m ” , g. 18. 20.30 — U S A  1. 15 
(środa  i  c z w a r te k ) ; S Z M A R A G D O ­
W E (Z d ro je )  „S e k s m is ja ”  g. 17. 19.15 
— poi-. 1. 15 (ś roda  i  c z w a rte k ): 
H E T M A N  (P o m o rza n y ) ..D ro g i c h ło ­
p ie c ”  g. 16 — ra d ź .: „1941”  g. 17.30 — 
U S A . 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
„Z e m s ta  ró ż o w e j p a n te ry ”  g. 17.30 
19.30; B A J K A  (P o lice ) „W id z ia d ło ”  
g . 17, 19 — po i., 1. 18: D E R B Y  (k in o  
le tn ie )  ..W a lką  o  o g ie ń ”  g. 21.45 — 
k a n a d .- f r .  (ś roda  i  c z w a r te k ) : j u ­
t r z e n k a  (C h o jn a ) „O d m ie n n e  s ta ­
n y  ś w ia d o m o śc i”  — U S A , 1. 15 (ś ro ­
da i  c z w a r te k ) ; W IS Ł A  (G o le n ió w ) 
„ Im p e r iu m  k o n tra ta k u je ”  — U S A , 
!.. 12; „W s p o m n ie n ia  ze s ta re g o  P e­
k in u ”  — C h R L , 1. 18 (środa  i  c z w a r­
te k ) :  W E N U S  (G o le n ió w ) „ V io le t te  
i  F ra n ç o is ”  — f r . .  1. 18 (środa  i  
c z w a r te k ) ; G R Y F  (G ry f in o )  „C e n a  
s tra c h u ”  — U S A . 1. 18 (środa  i  czw ar 
te k ) ;  R O B O T N IK  (P y rz y c e ) „D u c h ”  
— U S A , I.  15; „O s ta tn ia  g o n itw a ”  — 
ju g .,  (ś roda  i  c z w a rte k ); IN A  (S ta r­
g a rd ) „ J a  c ię  t rz y m a m , ty  m n ie

trz y m a s z  za b ró d k ę ”  — f r . .  1. 12 
(środa  i  c z w a rte k ); D A R  (S ta rg a rd ) 
.B u tc h  C ass idy i  S undance  K id ”  — 

U S A , 1. 15 (środa  i  c z w a rte k ).

R E P E R T U A R  k i n  na p o d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji  O P R F.

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27
S z tu ka  po lska  X X - le c ia  m ię d z y ­

w o je n n e g o : W ła d z tw o  k s ią ż ą t po­
m o rs k ic h ; S z tu ka  P om orza  Z ach o d ­
n ie g o  X I I —X V I I  w .: S ta re  s re b ra : 
D a w n a  p o rce la n a : G ra f ik a  po lska  
X IX  w . — g. 9—15.30; S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  l  — P o ls k ie  m a la rs tw o  
w spó łczesne: M y  i  nasz czas — g. 
9—15.30; W A Ł Y  C H R O BR EG O  3 — 
P o lska  nad B a łty k ie m  przed  1000 la t ;  
P rz y ro d a  m o rza ; in s t ru m e n ty  i  po­
m oce n a w ig a c y jn e : U rzą d ze n ia  i  
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; 
G osp o d a rka  m o rska  na P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im  1945—1970; O k rę t  w  sztu ­
ce; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  na Po­
m o rzu  Z a c h o d n im : K u ltu r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  Fe tysze  g w oźdz iow e  
p le m ie n ia  B a ko n g o  (Z a ir ) :  D ługa  
pod róż  do k r a ju  D og o n ó w  — g 
9—15.30; P L A C  R Z E P IC H Y  — O d­
d z ia ł h is to r i i  m ia s ta : D z ie je  Szcze­
c in a  od X  w ie k u  do  w spó łcze ­
snośc i; Nasz Szczecin — d o k u m e n ­
t y  35-lecia ; P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  
ś re d n ie g o  w  S zczec in ie  — p a m ię c i 
p a n i d y r .  J a n in y  S zcze rsk ie j — g. 
9—15.30; Z A M E K  B W A  -  W spółcze­
ś n i g ra f ic y  ra d z ie c c y  — g . 10—18: G A  
L E R IA  S Z T U K I B W A  (Z a m e k) — 
X l i  F e s tiw a l P o ls k ie g o  M a la rs tw a  
W spółczesnego — g. 10—18.

IN F O R M A C JE
K O L E JO W A  — p oc iąg i o d je ż d ż a ją ­
ce — te l. 935 l 933; p o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l. 934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 1 
44G-46 -  g. 7.39—17 
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l. 777-60 -  g.

U S ŁU G O W A  -  te l.  428-14 — g. 
9—13.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 951. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  fe l.  999: MO -  
te l.  997: S TR A Ż P O Ż A R N A  -  te l. 
998: DRO G O W E -  te l 981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  -  le i. 982: E L E K T R O W ­
N I -  te l.  991; G A Z O W E  -  te l. 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l 
994; L O K A T O R S K IE  -  te l 986. 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu . 
F .skadrow a. C h o p in a  K o p e rn ik a . 
Pozosta łe  s ta c ie  czynne  w  godz 
6—21. .

ra d ź . — „B ra m a  m o rs k a ” . 17.20 
W ia d o m o śc i. 17.30 In te rs tu d io .  17.55 
„P ro s ty  ra c h u n e k ” . 18.05 „ P a t r o l”  
— „L e tn ia  p rzyg o d a ” . 18.30 Sonda. 
19 D o b ra n o c . 19.10 F i lm  d o k u m  — 
„S y b e r ia  w c z o ra j i  d z iś ” . 19.30 D z ie n ­
n ik .  20 F a k ty  w y d a rz e n ia , a lu z je ” . 
20.15 T e a tr  se n sa c ji — „ ś m ie r ć ' po 
ra z  d ru g i” . 21.50 K o m e n ta rze . 22.05 
Ż n iw a  84. 22.10 Ś w ia t z b lis k a . 22.55 
W iadom ości.

P R O G R A M  I I

17.25 Jęz. a n g ie ls k i.  17.55 Jęz. ro s y j­
s k i.  18.30 K ro n ik a  ( lo k .) . 20 E kspres 
re p o r te ró w . 20.15 K o n c e r t O rk ie s try  
P R iT V  w  K ra k o w ie .  21.15 W yd a rze ­
n ia  i  te le fo n  D w ó jk i.  21.30 Gość s tu ­
d ia  D w ó jk i.  21.45 K in o  s tu d y jn e  
D w ó jk i  „W ie le  h a łasu  o n ic ” .

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  V. 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — P io-tra S k a r­
g i;  W E W N .. P O Ł O Ż N IC T W O , G IN E ­
K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie ch a  7 — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. Je d n o ­
ś c i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO ­
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jed n o śc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  Nad 
O d ra  20 — g. 8—18.
A P T E K I
W Y Z W O L E N IA  11 -  te l.  422-46 (dod . 
o d t r u tk i ) ;  W O JS K A  P O L S K IE G O  134 
— te l.  749-00; S T O Ł C Z Y N . Nad O drą  
20 -  te l.  239-422; D Ą B IE . G ry f iń s k a

P R O G R A M  I

17.10 L o so w a n ie  E xp ress  L o tk a  
i  M a łego L o tk a . 17.20 W ia d o m o ­
śc i. 17.30 „C z e rw o n e  w ęże”  — f i lm  
p o i. 19 D o b ranoc . 19.10 „C a łe  życ ie  
M a r i i”  — re p . f i lm o w y .  19.30 D z ie n ­
n ik .  20 P u b lic y s ty k a . 20.15 „S c e n y  
z P o w sta n ia  W arszaw sk iego ”  — f i lm  
d o k  21.15 S tu d io  sp o rt 22 K o m e n ­
ta rze . 22.15 Ż n iw a  84. 22.30 P ro g ra m  
m u z y c z n y  R equ iem  P o lsk ie  K . P en ­
d e re ck ie g o . 23.30 W iadom ości.

P R O G R A M  I I

17.25 Jęz. a n g ie ls k i.  17.55 Jęz. r o s y j­
sk i. 18.30 K ro n ik a  (tfck.) 19 Ś p ie w n ik  
d o m o w y . 19.20 P rze b o je  D w ó jk i.
19.30 D z ie n p ik . 20 P rz y je c h a ła  te le ­
w iz ja  — „J e d e n  p rz e c iw  w s z y s tk im ” .
20.15 „T a m . g dz ie  p ie p rz  ro ś n ie ” .
21.15 W yd arzen ia , te le fo n  D w ó jk i.
21.30 Gość s tu d ia  D w ó jk i.  21.45 „ E p i­
ta f iu m  d la  p o k o le n ia ”  — w id o w is k o  
p o e ty c k ie . 22.15 „07 zgłoś s ię ” .

C Z W A R T E K  

P R O G R A M  I

9 K in o  te le fe rid  — ..V a le  M orza  
C za rnego ”  — ra d ź . 10.30 F ilm

T E L E W IZ J A  B E R L IŃ S K A  

P R O G R A M  I

16.50 G im n a s ty k a . 17 W iadom ości.
17.15 S p o rt. 18.50 T V  dz iec ięca . 19 
„S ta tk i ,  s k a rb y , lo s y ”  19.25 P rognoza 
pogody, k ro n ik a .  20 F ilm  22.05 K r o ­
n ik a . 22.20 P ro g ra m  m u zyczn y .

P R O G R A M  II

16 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 W ia ­
dom ośc i. 17.50 T  V  dz iec ięca  18 
„W s z y s tk o , co je s t p ra w d a ” . 18.25 
F i lm  ang. — „ ż y c ie  zaczyna się 
po 40” . 18.55 W iadom ośc i. 20.45 S tu ­
d io  R o s tock . 21.30 K ro n ik a .  22 „ K o ń  
t r o ja ń s k i"  — f i lm  ru m .

C Z W A R T E K

P R O G R A M  I

9.25 K ro n ik a .  10 F ilm  CSRS — „ T a ­
je m n ic a  z a m ku  w  K a rp a ta c h ” . 12 
M ie d z y lą d o w a n ie . 14 K in o  le tn ie .
16.15 S p o tk a n ie  w  zoo. 16.45 G im n a ­
s ty k a . 17 W iadom ośc i. 17.15 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i. 18 Ś w ia t-z w ie rz ą t.
18.30 o m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 18.50 T V  
dz ie c ię ca . 19 M agazyn  m o to ry z a c y j­
n y .  19.25 P rognoza pogody, k ro n ik a .  
20 „ C y r k  na lo d z ie ” . 20.45 P ry z m a t.
21.20 „R a jd  s a fa r i”  — f i lm  w l.-  
k e n i js k i.  22.50 K ro n ik a .

P R O G R A M  U

17 „T a je m n ic e  m a ry n a rk i w o je n n e j”  
— radź . f i lm  d o k . 17.15 „K a m ie n n e  
d ro g i”  — f i lm  radź . 17.50 T V  d z ie ­
c ięca . 18 D .c . f i lm u .  18.55 W ia d o m o ­
śc i. 19 „D łu g a  d ro g a  w  la b iry n c ie ’ 8' 
(radź .). 20 F i lm  T V  — „P o ło w y  r y b ” .
21.30 K ro n ik a .  22 „P ró b a  o p e ry ” .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I; 16, 18. 19. 20, 22. 23. 
14.05 M agazyn „ R y tm ” . 16.05 P ro ­
b le m  d n ia . 16.15 B a n k  p rz e b o jó w . 
17 M u zyka  i  A k tu a ln o ś c i. 17.25 P io ­
se n k i o W arszaw ie . 18.05 G o rą c y  te ­
m a t. 18.15 N o w o śc i n ie  ty lk o  z p ły t .
19.20 M in i- re c ita l 19.30 R ad io  d z ie ­
c io m  — „O  p ię k n e j P a rysa d z ie  i  p ta ­
k u  B u lb u le z a rz e ” . 20.05 W  k i lk u  
ta k ta c h , w  k i lk u  s ło w a ch . 20.10 K o n ­
c e r t  życzeń. 20.40 S t. K o m o rn ic k i — 
„Ł ą c z n ik  Jó z io ” . 20.50 Jazz. 21.15 B o ­
le s ła w  W o y to w ic z : I I  S y m fo n ia  
„W a rs z a w s k a ”  22.25 P iosenka  n ie  
je s t m i obca . 23.25 D la  ty c h  co  n ie  
lu b ią  ro cka .
P R O G R A M  I I  
W IA D O M O Ś C I: 17. 21, 0.50.
14 A . P iw o w a rc z y k  —. „M a s z k a ry ” . 
14.10 W a ka c je  w  s te reo . 15 P a m ię t­
n ik i  i  w sp o m n ie n ia . 15.10 Ze s k a rb ­
n ic y  p ią śn i p o ls k ie j.  15.30 P oezja  i  
p ie śn i pow stańcze . 16 W ie lk ie  d z ie ła , 
w ie lc y  w y k o n a w c y . J7.15 D z ie n n ik .
17.20 L u d z ie  i  ich  pas je . 17.40 Szcze­
c iń s k ie  n a g ra n ie . 18.03 R o d z in n y  
p o r t.  18.30 K lu b  S te reo . 19.30 W ie -

. czór w  f i lh a rm o n ii .  21.10 Ś p ie w a  Z . 
S ośn icka . 21.35 S tu d io  F o rm  D o k u ­
m e n ta ln y c h . 22.12 S łu c h a jm y  razem .
23 E. C a ld w e ll — „ B l is k o  d o m u ” .
23.20 In te rp re ta c je  m u z y k i d a w n e j.
24 M u z y k a  na sk rz y p c e  i  g ita rę .
P R O G R A M  I I I
14 L a to  w  f i lh a rm o n ii .  15.10 Z espó ł 
C olosseum . 15.45 S y lw e tk i.  16 Z a p ra ­
szam y do T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  dla 
w s z y s tk ic h . 19 „S ła w a  i  c h w a ła ” .
19.30 T ro c h ę  sw in g a ... 19.50 „ W  po­
w s ta ń cze j W arszaw ie ” . 20 S tu d io  n a ­
g ra ń . 20.45 „P rz e c e n a  h ie ra rc h i i” .
21.20 T rz y  kw a d ra n s e  ja zzu . 22.15 W 
k rę g u  b a lla d y . 22.45 A u d y c ja  l i te ra c ­
k a . 23 Z ap ra sza m y do T r ó jk i .  23.50 
M . W alser — „J e d n o ro ż e c ” . 
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 16 19.30. 23.50.
14.45 D la  m ło d y c h  s łu ch a czy . 15.15 
„T e le m a c h  w  d ż in sa ch ” . 15.35 P io ­

s e n k i p o w s ta n ia  W a rszaw sk iego . 15.50 
L e k tu r y  n a s to la tk ó w . 16.05 L e k s y k o n  
p io s e n k i k r a jó w  s o c ja lis ty c z n y c h . 
36.35 W id n o k rą g . 17.05 M u z y k o w a n ie  
k a m e ra ln e . 18 P o ra d n ik  d z ia łk o w ­
ca. 18.20 M uzyczne  h o b b y . 18.40 S tu ­
d io  e k s p e rtó w . 19.40 „R o d z in a  in d o ­
n e z y js k a ” . 20.20 W ie czó r m u z y k i i  
m y ś li.  22 in te rp re ta c je  ch o p in o w s k ie . 
22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i.  23 C z ło w ie k  
i  n a u k a  — C h iru rg ia  d z iec ięca . 23.20 
M u z y k o te r ia  p ia .
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O KR Ę G O W E B IU R O  T U R Y S T Y K I 
PO LS K IE G O  Z W IĄ Z K U  M O TO RO W EG O

70-233 Szczecin

o r g a n i z u j e

wczasy w ypoczynkow e oraz wczasy połączone z 
kursem  na praw o jazdy ka t. „ B ”  w  m iejscowości 

nadm orsk ie j —  D ziw nów .

Koszt wczasów w ypoczynkow ych 
koszt wczasów z kursem

13 700 zł 
25 800 zł

T e rm in y : 22.08. — 9.09.84 r. oraz 12.09. — 30.09.84 r. 
W p ła ty : przekazem  pocztow ym  pod adresem naszego b iu ra  

lu b  w  kasie OBT.
Szczegółowych in fo rm a c ji udziela O BT PZM ot. Szczecin, 

te l. 469-30, 349-59.
3756-K

*
S O L A R IU M  — U Z Y S K A N IE  N A ­
T U R A L N E J O P A L E N IZ N Y  C A Ł E ­

GO C IA Ł A .

Nowoczesne urządzen ia p ro d u kc ji 
R F N  z doda tkow ym  ekranem  opa­

la jącym  tw a rz .

S A LO N  P IĘ K N O Ś C I „P O L L E N A ”  
u l. K rzyw oustego  11

godz. o tw a rc ia  7—21. Zapraszamy 
panie i panów.

21272-G

:  |
t  K O M FO R TO W Y  *
i  O ŚRO DEK W Y P O C ZY N K O W Y

! Z  P E Ł N Y M  W Y P O S A Ż E N IE M  
N A  30 OSÓB

W M IEJSCO W O ŚCI PO DG Ó R SKIEJ 

s p r z e d a

IN S T Y T U T  O B R Ó B K I t
S K R A W A N IE M  |

K ra kó w , u l. W rocław ska ¿7 a". |

3757-K X
♦

O KRĘG O W E 
PR ZED SIĘBIO R STW O  

SUROW CÓW  W TÓ R N Y C H
w  Szczecinie

z a p r a s z a

m ieszkańców osied li K a lin y , P rzy ­
ja źn i i  Z ako la  do p u n k tó w  skupu 
m a ku la tu ry  i  in n ych  surow ców  
w tó rn ych  m ieszczących się p rzy  ul. 
S antock ie j (róg ul. W itk iew icza ) 
oraz p rzy kom pleksie sk lepów  na 
Zako lu , k tó re  czynne są w  godz. od 
10 do 17 codziennie z w y ją tk ie m  

w o lnych  sobót i  św ią t.

W  punktach  skupu za określone su­
rowce w tó rn e  poza kw o tą  s tanow ią­
cą w artość surow ca o trzym ać moż­
na ta lo n y  up raw n ia jące  do zakupu 
a r ty k u łó w  przem ysłow ych w  w y ­
dzie lonych sklepach na teren ie  ca­
łego w o jew ództw a  szczecińskiego.

3759-K

P R A C A

E K S P E D IE N T K A  po­
trz e b n a  za raz . T e le fo n  
743-74. 21697-G
Z A T R U D N IĘ  osobę do 
sp rzedaży  lo d ó w . T e l. 
793-137. 21747-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N  la t  47. pozna pa­
n ią  z m ie szka n ie m , m o 
że b y ć  z d z ie c k ie m . 
C e l m a try m o n ia ln y .  O- 
f e r t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 21730.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  z o g ro d e m  900 m 
k w .  sp rzedam . W  ro z ­
lic z e n iu  m ie szka n ie . 
T e l. 23-36-26 godz. 9—18.

21780-C
D O M E K  w o ln o  s to ją c y  
110 m  k w ..  s tan  s u ro ­

w y  S z c z e c in -Z d ro ie  — 
sp rze d a m . O fe r ty  B iu ro  
O g łoszeń Szczec in  21334. 
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n a  
b liźn ia cza  w  K o ło b rz e ­
gu sp rze d a m . O fe r ty  
B iu ro  O g łbszeń Szcze­
c in  21290.
P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i, 
m ie s z k a n ia m i — p o n ie ­
d z ia łk i.  ś ro d y , c z w a r tk i 
13—18. te l.  22-88-93. W y ­
zw o le n ia  38/46. B e ra .

19464-G

R Ó ŻN E

A N T E N Y  — c o lo r — Jo  
a c h im ia k . 22-56-75.

21714-G
C Y K L IN O W A N IE  —
S z p ilk o w s k i. 22-04-89.

21770-G
P R Z E P R O W A D Z K I. Ja ­
nusz D ro z d o w ic z . te l.  
789-30. 21813-G

R U B IN A  714 k in e s k o p  
na g w a ra n c ji i  lo d ó w k ę  
M iń s k  16. za m ie n ię  na 
m n ie js z a  n o w a  P o la r  
136. T e l. 429-63. 21700-G
Z A G IN Ą Ł  ra t le re k
c z a rn y  p o d p a la n y  p ro ­
szę o o d p ro w a d z e n ie  za 
n a g ro d ą . A l .  P ia s tó w  
15/8. 21760-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
B a rc z y k . 75-634. 21263-G 
T E L E P O G O T O W IE  — 
M ie c z y s ła w  U zn a ń sk ł. 
522-233. 17578-G
T E L E N A P R A W Y  — H e r 
m a n n  S p ic k e r. 613-658.

20299-G
T E L E N A P R A W A  — Co­
lo r  K a c z o re k  75-100.

19809-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
M a r ty n iu k  88-474.

17643-G
T E L E P O G O T O W IE  —
p rz e s tra ja n ie  bezszum o- 
w e  S e ro ck i. 82-35-25.

17770-G
A N T E N Y  w s z y s tk ie  — 
Goeacz. 239-569. 17946-G 
a n t e n y  in s ta lu je  — 
K iz ie w ic z  380-57.

17689-G
IN S T A L A C J E  e le k try c z  
ne -  te l.  349-70 od  16.

21249-G
IN S T A L A C J E  e le k try c z  
ne  — W itk o w s k i.  719-00 

19571-G
P R A L K I,  p ro g ra m a to ry  
— 711-41 (8—10) —  R o ­
żen. 21201tG
C Y K L IN O W A N IE  — 
A n d rz e j Ja n u s z k ie w ic z . 
22-01-73. 21019-G
G A Z O W u  u s łu g i -  K o  
ry c k o . 472-79. 20394-G

D U Ż Y  w y b ó r  m e b li po 
lecą  S k le p  M e b lo w y  — 
Z d ro je , B a ta lio n ó w
C h ło p s k ic h  39~a.

19557-G
n o w ą  lo d ó w k ę  P o la r  
136 sp rze d a m  lu b  za­
m ie n ię  na  k a n a p ę  n a ­
ro ż n ik o w ą . T e l. 17-53-17.

21314-G
C Z E S K Ą  p ra lk ę  a u to ­
m a tyczn a  n a  g w a ra n ­
c j i  za m ie n ię  na  .H u ­
b e rta ” . T e l.  802-39.

21307-G
P O S Z U K U JE  garażu, na  
o s ie d lu  S ło n e czn ym  lu b  
o k o lic e . T e l. 619-671.

21324-G

K U P N O

F IA T Ą  126 d  po w y ­
p a d k u  k u p ie . T e le fo n  
222-668 po 16. 21736-G
B E T O N IA R K Ę  k u p ie . 
82-05-85 (w ie czo re m ).

21684-G
F E L G Ę  do  R e n a u lta  10 
t - i ln ie  k u p ie .  T e le fo n
22- 52-46 do  15. te le fo n
23- 26-04 po 19. 21318-G
k o l a  n o w e  d o  F ia ta  
126 p  k u p ie .  T e l.  785-50.

21303-G
P E N T A C O N A  S ix  T L . 
o b ie k ty w  300 lu b  500 
do  P en ta co n a  k u p ie .  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  21353. 
E L E K T R Y C Z N A  k o s ia r ­
kę  do t r a w y  k u p ie .  T e l. 
T rz e b ia tó w  72-585 lu b  
Szczecin 394-24. 18891-G. 
N O W Y  „G o rz ó w ”  k u ­
p ie . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń Szczecin 21294. 
S Ł O W N IK  p o ls k o -b u ł­
g a rs k i k u p ie .  T e le fo n  
82-31-75. 21234-0

S P R Z E D A Ż

F o r d a  g r a n a d ę  r o k
1978 sprzedam . T e le fo n  
712-32. 21819-G
W A R S Z A W Ę  224 g ó rn o
z a w o ro w a  (1972) ta n io  
sp rze d a m . U l.  P a rk o w a  
49/9. 21729-G

F IA T A  125 (1973). g rę  
te le w iz y jn ą  sprzedam . 
T e l.  775-93. 21686-G
F IA T A  125 p  1980 sprze­
d a m . T e l.  613-575.

21436-G
F IA T A  126 p  ( lis to p a d  
1982) sp rze d a m . T e le fo n  
176-801. 21753-G
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K O M U N A L N E  
PR ZED SIĘBIO R STW O  

R E M O N TO W O -B U D O W LA N E  
NR 1

w  Szczecinie, u l. P o tu licka  59
w spó ln ie  z

W O JE W Ó D Z K Ą  K O M E N D Ą  
OHP

p r z y j m i e

chłopców  w  w ieku  16— 18 la t 
DO D W U LE T N IE G O  
DOCHODZĄCEG O 

H U FC A  PR AC Y
w  celu przyuczenia do zawodu:
♦  m alarz budow lany,
♦  m ura rz,
♦  c icśla-stolarz,
♦  e lektrom onter,
♦  m on te r centralnego ogrzewania,
♦  posadzkarz,
♦  dekarz-b lacharz.
♦  zdun.
P rzyuczenie do zawodu trw a  2 la ta. 
W czasie pracy junacy o trzym u ją : 
wynagrodzen ie  w g obow iązujących 
stawek, prem ię  do 25 proc., odzież 

ochronną i roboczą 
C h łopcy p rzy jm o w a n i są z ukoń­
czoną szkołą podstaw ową ja k  ró w ­

nież bez ukończenia. 
Zgłoszenia p ros im y k ie row ać pod 
adresem przedsięb io rs tw a jw .  w  po­

ko ju  n r  1.
3282-K

Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y *

MZ-150 sp rze d a m . K r z y ­
w o us tego  67/7. 21756-G
A K U M U L A T O R  12 V  143 
A h . o p o n y  14 X  175 — 
s p rze d a m . M . B uczka  
36/5. 21761-G
W T R Y S K A R K Ę  h y d ra u li 
czna z a tra k c y jn a  f o r ­
m ą  o ra z  ręczna  w t r y ­
s k a rk ę  p io n o w a  — 
sp rze d a m . T e L  176-801.

21752-G
N A M IO T  4 -o sobow y — 
sp rzedam . T e l. 22-80-32.

21839-G
P R A L K Ę  a u to m a tyczn a  
sp rzedam . T e l. 82-27-98.

21768-G
N O W A  p ra lk ę  a u to m a ­
ty c z n a  D ia n a  sprzedam . 
T e l. 22-99-03. 21744-G
B O N Y  P eK aO  sp rze ­
d a m  O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 21755. 
O W C Z A R K I a lz a c k ie  -  
sp rze d a m . T e l 22-99-05.

21754-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
ro d o w o d o w e  2,5-m ie- 
s ieczne po zw yc ię z c y  
w y s ta w y  i  ra s y  1 1984 
r .  — sp rzedam . T e le fo n  
821-867 po 16. 21612-G
T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  p u ­
d e lk i  sp rzedam . T a r ­
c zyń sk ie g o  5/2. 21765-G
D A C IE  1300 (1974) sprze 
d a m  T e l. 613-068.

21335-G
S Y R E N Ę  105 sp rzedam . 
T e l.  613-117. 21347-G
T R A B A N T A  sprzedam . 
T e l. 822-501. 21304-G
A U D I 100 D ies la  sprze­
d a m . T e l 430-75.

21275-G
P A S S A T A  sprzedam . 
Jasna 109/24. 21237-G
S K O D Ę  105 S (1978) p lus 
n o w y  s i ln ik  sp rzedam . 
T e l. 612-781. 2165-G
T A R P A N A  3 -le tn ie g o  
D iesla  z a m ie n ić  na no­
w ego lu b  sprzedam . 
O g rodow a  32. 21296-G
F A B R Y C Z N IE  now ego 
F ia ta  126 o sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 21301 
F IA T A  125 D 1973) b la - 
c h a rk a  do  re m o n tu  
sp rzedam . T e l. 42-111.

21284-G
4,5-R O C ZN EG O  F iata 
126 sprzedam . Te l. 
522-100 21248-G
F IA T A  125 p -  1978. m o 
to ry n k e . ro w e r  m o to - 
cross m ło d z ie ż o w y  sprze 
d a m . T e l. 753-67.

21251-G
S IL N IK  n o m in a ln y  Ż u ­
k a . W a rsza w y  sprzedam . 
F e lczaka  3/27, 21273-G
N A G R Z E W N IC Ę  -  dm u  
ch a w e  ty p  AG-15. 18,6 
k W  sp rzedam . Tef. 
759-92. 21282-G
Z A P Ł O N  ty ry s to ro w y  
g w a ra n c ja  — sprzedam . 
T e l. 227-419. 21256-G
S IL N IK  i  s k rz y n ie  b ie ­
g ó w  do  A u d i 100 sprze­
da m . Z b ig n ie w  Denis. 
G o le n ió w . M ic k ie w ic z a  
4. 21255-G
B L A C H Ę  fa lis ta  sprze­
dam . T e l. 79-10-43.

21288-G
G A R A Ż  b laszany  sprze­
d am . T e l. 465-14.

21274-G

K A N A P O T A P C Z A N
..In a ” , fo te l ro z k ła d a n y  
sprzedam . T e l. 22-87-97.

21299- G
K O M P L E T  m e b li . .K o ­

z ie n ic e ”  sp rzedam . T e l. 
775-92. 21232-G
K A N A P O T A P C Z A N , 4 
k rze s ła , s tó ł.  ła w ę . i  2 
fo te le  sp rzedam . M a ło ­
po lska  5/16.- 21235-G
A K O R D E O N  W e ltm e i­
s te r n o w y  80-basowy 
sp rzedam . T e l. 610-420 
po 18. 21333-G
K A S E T Y  v id e o  V H S  
sprzedam . T e l. 230-233.

21276-G
D Y W A N  b e lg ijs k i
2,5X3,5 sp rzedam . T e l. 
717-11. 21283-G
D Y W A N  w e łn ia n y  i  
k o m p le t  w y p o c z y n k o w y  
sprzedam . T e l. 522-127.

21300- G
S P O D N IE  skó rzane  ro z ­
m ia r  29 sprzedam . T e l. 
44-914. 21233-G
B Ł A M , ła p k i k a ra k u ło ­
w e  cza rne  sprzedam . 
T e l 521-099. 21336-G
P IE R Ś C IO N E K  5 g ra ­
m ó w  z ło ta  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  21292. 
O B R Ą C Z K I sprzedam . 
T e l. g rzecznośc iow y 
458-23. godz. 16—19.

21278-G
D O B E R M A N Y  (b łę k itn e )  
sprzedam . T e l. 718-47,

21266-G

L O K A L E

P O Z N A Ń  — m ie szka n ie  
50 m  k w .. z a m ie n ić  na 
d w a  m n ie js z e  p o k o je  
w  Szczec in ie  P oznań, 
te l.  32-37-53. 21713-G
M IE S Z K A N IE  4-pokolO - 
we. s ta re  b u d o w n ic tw o , 
z a m ie n ię  na d w u p o k o - 
io w e  z ro d z in a  m in i­
m u m  7-osobow a. B u cz ­
ka  31/1. 21709-G
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ś­
c iow e . c e n tru m  S łu p ­
ska  60 m  k w .. k o m fo r  
to w e  sp rzedam . S łuosk . 
te l.  39-13. 181-P
M - l sp rzedam  T e le fo n  
382-34. 21775-G
p o k Oj  rio  w v n ^ îe e ia . 
W ile ń ska  35. 21681-G
O B C O K U A .lt)  W IE C  po­
s z u k u je  sam odz ie lnego  
m ie szka n ia  2 -o o k o io w e - 
rtr, z  te le fo n e m . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  21742.

Restauracja 
„W IE L E C K A ”  
w  M lc rzyn ie  
k. Szczecina

o r g a n i z u j e

P R Z Y JĘ C IA
W ESELN E.

Zapraszamy na v i 
deo-disco codzien­
nie oprócz środy 
w  godz. 21—4, tel. 

78-407.
21632-G

28 lipea 1984 ro ku  w  w ie ku  36 la t 
zm arł trag iczn ie  ukochany 

Syn i  B ra t

Witold Merski
Pogrzeb odbędzie się 2 s ie rpn ia  o 
godz. 12.30 na C m entarzu C e n tra l­
nym , o czym  zaw iadam ia pogrążona 

w  żałobie

R O D Z IN A

Z g łębok im  żalem zaw iadam iam y, 
że 30 lipea 1984 ro ku  zm arł d rogi 

O jciec, Dziadek i P radziadek 
śp.

Józef Puszczewicz
przeżywszy godnie 87 ła t 

Pogrzeb odbędzie się 2 s ie rpn ia  o 
godz. 10 na C m entarzu C en tra lnym , 
o czym  zaw iadam ia pogrążona w 

sm utku
R O D Z IN A

Z g łębokim  żalem zaw iadam iam y 
o śm ie rc i naszego p racow n ika

Bronisława Tenczy
W yrazy szczerego współczucia 

rodz in ie  Zm arłego
składa ją

ko leżanki i koledzy ze Szkoły 
Podstaw ow ej n r  30 w  Szczeci­
nie.

W szystkim , k tó rzy  okaza li nam  po­
moc i współczucie oraz w z ię li udzia ł 
w  pogrzebie naszej kochane j M a ­

m usi

Wandy Gedroch
najserdeczniejsze podziękowanie 

składa

C Ó R K A  i Z IĘ Ć

W szystkim , k tó rzy  okaza li pomoc i 
współczucie oraz w z ię li udz ia ł w 
os ta tn ie j drodze na m iejsce spoczyn 
ku  kochanego Męża, B ra ta , Szwagra 

i  W u jka

Franciszka Wolskiego
dz ięku je  pogrążona w  sm utku

O L E C K O  — m ieszkan ie  
2 -p o k o jo :w e  z ła z ie n ką . 
2 c h le w y , c a m p in g  w  
o g ro d z ie  p rz y  p a rk u  
z a m ie n ić  na m ie szka n ie  

, w  S zczec in ie . O lecko , 
u l.  Gdańs-ka 1/4. J a d w i­
ga K u lih a w ilc .  w o j.  S u­
w a łk i.  W iadom ość:
Szczecin, te l.  500-679.

21327-G
2 P O K O JE , k o m fo r t ,  
te le fo n , c e n tru m , now e 
b u d o w n ic tw o , za m ie n ię  
na w ieksze  lu b  ró w n o ­
rzędne  w  o k o lic y  D lacu 
R od ła  lu b  L o tn ik ó w . O- 
f e r t v  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  21344.
Z L O T Ó W  — M -3 zam ie­
n ić  na  podobne  Szcze­
c in . T e l.  616-021 w ew . 
325. 21308-G
2 P O K O JE , p e łn y  k o m ­
fo r t .  za m ie n ię  na  2 k a ­
w a le rk i.  T e l. 356-30.

21315-G
M IE S Z K A N IE  w łasnoś­
c io w e  (4 p o k o je ), c.o.. 
e tażow e, te le fo n , cen­
tru m .  s ta re  b u d o w n ic ­
tw o . za m ie n ię  na w łas­
n o śc io w e  3 p o ko je , h o - 

. w e  b u d o w n ic tw o . T e l. 
52-18-36 godz. 16—20.

21320-G
3 P O K O JE . 78 m k w ..
ła z ie n k a . e tażow e. I  
p ię tro , z a m ie n ię  na 2 
d w u p o k o jo w e  lu b  3 ie d  
n o p o k o jo w e . T e l.
22-01-57 godz. 19—21. '

21298-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  2 po­
k o je  z k u c h n ia . c:o.. w  
S ta rg a rd z ie  Szczeciń­
s k im . za m ie n ię  na po ­

d o bne  w  S zczec in ie , m o  
że b y ć  k w a te ru n k o w e . 
In fo rm a c ja :  Szczecin ,
u l.  B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  
45/14, od  godz. 17.

21277-G
M -2 z a m ie n ię  na podob 
ne w  C zęs tochow ie . o~ 
fe r t y  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 21247 
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo - 
w e  z te le fo n e m  1 k a w a . 
le rk e  z a m ie n ię  na 4- lu b  
5 -p o k o jo w e  z te le fo n e m . 
T e l. 230-864,. 21252-G
M Ł O D E  m a łże ń s tw o  z 
d z ie c k ie m  p o s z u k u je  do 
w y n a ję c ia  p o k o ju  w  za­
m ia n  za o p ie k e  n a d  s ta r 
sza osoba.. W iadom ość: 
B o h a te ró w  G e tta  W a r­
szaw skiego  2/2.

21328-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z dz iec ­
k ie m  p o s z u k u je  m iesz­
k a n ia  lu b  s ta n c ji.  Szcze 
c in e k . 9 M a ja  15/5 
(437-93). 21316-G
M A R Y N A R Z  z żona i  
d z ie ć m i p o s z u k u je  sam o 
d z ie ln e g o  m ie szka n ia . O 
fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 21319.
P A N I, m g r  in ż . poszu­
k u je  p o k o ju  na  um o w ę
z p rz e d s ię b io rs tw e m . O 
fe r t y  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 21309.

Z G U B Y

Z G U B IO N O  z ło ty  k o l­
c z y k  (k o ło ). U czc iw ego  
zna lazcę  p roszę  o z w ro t 
za n a g ro d a . Szczecin, 
u l.  C h ryzo s to m a  P aska  
1/7, 21704-G

1..K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  RSW  ..P ra s a -K s ią ż k a -R u c h ” . W Y D A W C A . S z c z e c iń s k ie . . ^ a w n ic tw o  5 S IJ1AK£ J «2-35P d ^ e k o n o r o ^ m o r s k ? 427-7?.
s k r. pocz t. 70-925 R edagu je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21. s e k re ta r ia t  re d  na cze m e g o  H ^ d « 'p f S ik ie a o  8 te l 3 9 * 3 4 Z ? t r e ś ć  • te r -
dz. s p o r to w y  379-50 dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu r o  R ek lam  i Ogłoszeń 70-5o0 Szczecin, p l, H ołdu P ru s k ie g o  8 te i. 
m in  d r u k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi o d p o w ie d z ia ln o ś c i*  M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  zw raca
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Z m y ś lą  o n o w y m  ro k u  szko ln ym

Zeszyty i przybory 
ucznia

_ B  H  je**» • ____*  zakupy W P H W  zaopatrzy w
« p B !  B  B  l i  Jp ®  ® 3 P  B P H  §§ te tow ary także część sklepów

I  B i l  M  PSS „S po łem ” , H a nd lo w e j
( L | f  H  4 J |  § L J §  §L B i l  C J  S pó łdz ie ln i In w a lid ó w  oraz

w  ^ « 8  W l i  Wsam W w  i i  ks ięgarń „D om u K s ią żk i”  a po­
nadto sk ie ru je  do k iosków

I  OTO ju ż  pó łm etek w a ka c ji. Jeszcze n ie  pora, by m yśleć 
o pow rocie do szkół, ale os ta tn i „szko lny  dzw onek”  d la han- K° 
d lu , aby przygotow ać się rze te ln ie  do rozpoczęcia nowego ro ­
k u  nau k i przez tysiące szczecińskich uczniów . Trzeba wszak 
przygotow ać tak ie  zaopatrzenie sklepów , by nabycie w y p ra w ­
k i d la  ucznia n ie by ło  w ie lk im  problem em .
O Z A O P A T R Z E N IU  w  o- bardzo w yku pyw an e  ze wzg lę- 

dzież i  obuw ie dzieci oraz m ło - du na n iską cenę (1 zł) o t 
dzieży szkolnej ju ż  -p isa liśm y, choćby do rysow an ia  i  m alowa 
Pozostała je dnak  wca le n ie  n ia  d la m alców  w  w ie ku  przed 
m n ie j is to tna kw estia  a r ty k u -  szkolnym .

iż to pociągnięcie organizacyj 
ne pozw oli un iknąć t ło k u  i 
d ług ich  ko le jek  w  ostatn ich 
dniach sie rpn ia , k ie dy  to po­
p y t na a r ty k u ły  pap iern icze bę 
dzie najw iększy. (su)

łó w  pap iern iczych . Jak  bow iem  
udać się na lekc je  bez zeszy­
tów , b loku , kredek, długopisu? 
We w szystkie te p rzybo ry  u- 
czeń m usi być wyposażony i 
zadaniem  han d lu  jest um oż li­
w ić  m u ta k i zakup.

W  ub ieg łym  ro ku  odnotow a­
liśm y  okresowe k ło p o ty  z ze­
szy tam i d la  k las I  i  I I  (tj. 
c ie n k im i, 16 -ka rtko w ym i, prze­
de w szys tk im  chodziło  o 
k a je ty  w  3 lin ie  — do pols­
kiego). Obecnie — ja k  dow ie -

N ie chcąc jednak dopuścić 
do p rz y k re j sy tu a c ji z ro ku  u- 
biegłego W PH W  zaopatrzyło 
swe m agazyny w  dużą ilość ze 
szy tów  32-ka rtko w ych  w  k ra t­
kę oraz g ładk ich , k tó re  mogą 
być z powodzeniem  stosowane 
zastępczo w  na jm łodszych k la ­
sach zam iast ka je tó w  16-kar- 
tkow ych . N a tom ias t znacznie 
ponad 50 proc. z o trzym anych 
zeszytów 16-kartkow ych  za­
m ów iono do języka  polskiego 
— w  3 lin ie . Tych  bow iem  za-

Koncert Lady Pank 
znów odwołany

N IE  m a ią  szczęścia s y m p a ty c y  ze­
sp o łu  L a d y  P a n k . K o n c e r t  z u b . t y ­
g o d n ia  — p rz e ło ż o n y  na  2 b m . zo­
s ta ł o d w o ła n y . S o lis ta  zespo łu , po ­
b i t y  p rzez  c h u lig a n ó w , n a d a l czu je  
s ie  ź le  i  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

J a k  in fo rm u ją  o rg a n iz a to rz y  — na 
lezność  za b i le ty  m ożna  o trz y m a ć  
w  m ie js c u  ic h  n a b y c ia . ( j)

szczeciński
•  O K  „H E T M A N ”  o rg a n iz u je  

b m . o  godiz. 9 w y c ie c z k ę  na k ą p ie l i­
s k o  „ A r k o n k a ” , a 3 b m . o  godz. 9 
— n a  p lażę M ie le ń ską .

•  K L U B  T a trz a ń s k i P T T K  zapi­
szą c z ło n k ó w  i  s y m p a ty k ó w  4 bm . 
n a  w y c ie c z k ę  do Puszczy B u k o w e j. 
Z b ió rk a  c h ę tn y c h  na B asen ie  G ó rn i­
cz y m  o  godz. 10.

Nowy rozkład jazdy
linii „104*

Z D N IE M  1 bm . w p ro w a d z o n y  zo­
s ta je  w  d n i p ow szedn ie  n o w y  roz­
k ła d  ja z d y  l i n i i  a u to b u s o w e j n r  104. 
A u to b u s y  w y m . l i n i i  k u rs o w a ć  będą 
co  21 m in u t w  godz. 4.15—8 i  12.55—17. 
co  26 m in .  w  p o zo s ta łych  go d z in a ch  
o ra z  co 35 m in . po g o d z in ie  20.

•  •  •
Z  P O W O D U  a w a ry jn y c h  ro b ó t to ­

ro w y c h  na u l.  S ta lm a ch a  w  d n ia c h  
1. 2. 3 i  6 s ie rp n ia  b r .  w  godz. 
8.15—13.15 o ra z  w  noce  1/2, 2/3 i  3/4 
t ra m w a je  w y m ie n io n y c h  l i n i i  będą 
k u rs o w a ły  w  n a s tę p u ją c y  sposób: 
l in ia  n r  5 K rż e k o w o  — S toczn ia  
W a rsk ie g o , l in ia  n r  8 — P o m o rza ­
n y  — S to czn ia  W a rsk ie g o . n r  10 
m e  k u rs u je , n r  U  — P o m o rza n y  
P o tu i ic k a . N a o d c in k u  Z a je z d n ia  Go 
lę c in o  — S to czn ia  W a rsk ie g o  będą 
k u rs o w a ć  a u to b u s y .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k . godz. 4.10 sam o­

ch ó d  „S y re n a ”  n r  S Z F  6192 k ie ­
ro w a n y  p rzez  R o m a n a  W . n ie  za­
c h o w u ją c  n a le ż y te j o s tro żn o śc i na ­
je c h a ł na t y ł  za p a rko w a n e g o  p rz y  
p ra w y m  k ra w ę ż n ik u  sam ochodu  
c ię ża ro w e g o  „H a n o m a g ” .  W  w y n i­
k u  z d e rze n ia  k ie ro w c a  „ S y re n y ”  
d o z n a ł ob ra że ń  c ia ła  i  p rz e b y w a  
w  s z p ita lu  na  G o lę c in ie .

*  *  *
W  S T A R G A R D Z IE  o godz. 17.30 

w y d a rz y ł s ię  w y p a d e k , k tó re g o  
sp ra w cą  b y ł 4 - le tn i A rk a d iu s z  L .  
C h ło p ie c  podczas za b a w y  z e sko czy ł 
z m u rk a  w p ro s t na  ja d ą c y  sam o­
ch ó d  „M e rc e d e s ”  n r  SZC 6630 
( ta x i) ,  w  w y n ik u  w y p a d k u  c h ło ­
p ie c  d o zn a ł n ie g ro ź n y c h  na szczęś 
c ie  ob ra że ń  c ia ła  i  po  o p a trz e n iu  
w  p o g o to w iu  w ró c i ł  do d o m u  

* * *
D O  P O G O T O W IA  p rz y w ie z io n o  

w c z o ra j 18-m iesięcznego P a w ła  C h. 
k t ó r y  podczas za b a w y  z o s ta ł u d e ­
rz o n y  w  g ło w ę  h u ś ta w k ą . M a le c  
d o z n a ł r a n y  t łu c z o n e j p o ty l ic y  i  
p o  o p a trz e n iu  p rzez  le k a rz a  w ró ­
c i ł  do d o m u . (w g)

dzie liśm y się w  W PH W  n ie  stąp ić in n y m i n ie  sposób, 
je s t tych  zeszytów w ięcej. P rzy Z  pozosta łym i zeszytam i nie 
gotow ano ich  816 tys. sztuk, pow inno  być k łopo tów . Obec- 
N ib y  w ie le , a je d n a k  są one ne dostaw y są podobne w  w ie l­

kości do ubiegłorocznych lu b  na­
w e t większe. A  przecież w  m i­
n ionym  sezonie szko lnym  nie 
b rakow a ło  a n i zeszytów 60- 
ka rtko w ych , an i grubszych b ru  
lionów . R ów nież zaopatrzenie 
w  zeszyty nu tow e będzie dobre 
a także w  zeszyciki do słówek.

N IE  n a jle p ie j p rz e d s ta w ia  się 
p rz y d z ia ł b lo k ó w  ry s u n k o w y c h  
n r  1 (u ż y w a n y c h  w  m ło d szych  
k la sa ch  s z k o ln y c h ). Je s t ic h  o k o ­
ło  27 p ro c . i lo ś c i u b ie g ło ro c z n e j i  
m im o  lic z n y c h  s ta ra ń  W P H W  n ie  
u d a ło  s ię  o trz y m a ć  ic h  w ię c e j. 
Je d n a kże  te n  b ra k  m ożna z łago ­
d z ić  d z ię k i te m u , iż  b lo k ó w  n r  2 
(w ię k s z y c h ) będz ie  p od  d o s ta t­
k ie m , a t a k je  w k ła d ó w  do  b lo ­
k ó w , k tó ry c h  m a g a z y n y  m a ją  4- 
k r o tn ie  w ię c e j n iż  p rz e d  ro k ie m .

Od d łuższego czasu n ie  notu-je  
s ię  k ło p o tó w  z n a b y c ie m  k re d e k  
bez o p ra w y , p la s te lin y  ( je s t je j  6 
ro d z a jó w , ró ż n y c h  p r o d u k c j i ,  w 
ró ż n y c h  cenach), k re d e k  w  o p ra ­
w ie  o łó w k o w e j.  . A r t y k u ły  te  z n a j 
d u ją  s ię  w  c ią g łe j sp rze d a ży  i  zda 
m e m  fa c h o w c ó w  z W P H W  ta k i 
s ta n  rzegzy zo s tan ie  u trz y m a n y . 
T eg o ro czn e  d o s ta w y  sa b o w ie m  
jeszcze w ię ksze  od u b ie g ło ro c z ­
n y c h . J e d y n ie  z o łó w k a m i będz ie  
k ło p o t.  B ra k o w a ło  ic h  w  ro k u  u - 
b ie g ły m , w  b ie ż ą c y m  będzie  o 17 
p ro c . m n ie j.  Co go rsza  — ic h  ja ­
kość też n ię  je s t d o b ra  i  k l ie n ­
c i n a rz e k a ją .

W IĘ KSZO Ś Ć  a rty k u łó w  pa­
p ie rn iczych  potrzebnych ucz­
n iom  na rozpoczęcie ro ku  szkol 
nego ju ż  zn a jdu je  się w  maga­
zynach. Od przyszłego tygodn ia  
w  p e łn i zaopatryw ane będą w 
n ie sk le py  i s to iska p a p ie rn i­
cze. Chcąc u ła tw ić  k lien tom

Już czynna poczta 
przy ul. Pogorcdzicy

D Z lS  U rząd Pocztow y Szcze­
c in  — 1 p rzy u l. Bogurodzicy 
1 w zn ow ił po rem oncie dzia­
ła lność i czynny jest w  godz. 
od 8 do 20. Z przyczyn tech­
n icznych w  dalszym  ciągu nie 
będą przy jm ow ane paczki do 
w ysy łk i.

Jednocześnie zaw iadam ia się 
że z dniem  1 bm. U rząd Po­
cztow y Szczecin — 4 p rzy al. 
P iastów  13 będzie nieczynny 
aż do odw ołan ia , z powodu 
rem ontu.

Gramy w ciemno
C Z Y  lu b ic ie  p a ń s tw o  ze s ta w ia ć  ty ­

t u ły  w  gazetach? Ja  ta k .  F a jn a  za­
b a w a ! N ie d a w n o  je d n a k  u b a w iło  
m n ie  z u p e łn ie  in n e  ze s ta w ie n ie . O tóż 
w  w it r y n ie  sk le p u  m ięsnego  um iesz 
czono p la k a t p ro g ra m u  s a ty ry c z n o - 
ro z ry w k o w e g o  „G ra m y  w  c ie m n o ”  
— co b rz m i ja k  d e k la ra c ja . O j. do ­
b re  to  m ie jsce . A lb o w ie m  zda rza ło  
m i s ię  — zapew ne  n ie  je d n e m u  — 
k u p ić  k a w a ł k o ś c i z w o ło w in ą  i  
k ie łbasę , k tó ra  n a d z w y c z a j szybko  
z z ie ie n ia ła . O l ta k . k u p u je m y  w  i 
c ie m n o ... A  m oże b y  ta k  zm ie n ić  za­
sady g ry?  (ga)

Czwarta doba operacji „Most”

Przygotowania do obrotu
# W C ZO R A JSZA , czw arta  Jest godzina 14. P ie rw szy z 
ju ż  doba ope rac ji s taw ia - pontonów, ciągn iony s ta low y- 
n ia  m ostu na Trasie Zam - m i lin a m i n a w ija n y m i na ka - 
kow e j to  żm udne przygo- bestany, w ysuw a się spod m o- 
tow a n ia  do bocznego prze- stu. P op łyn ie  teraz ku  p raw e - 
sunięcia przęsła. m u brzegow i, aby 'podeprzeć

tam ten koniec przęsła — p rzy  
M ost bow iem  —  na razie — gotow ywanego do obrotu. Do 

w sp a rty  jest na podporach wieczora, rów n ież 2 pozostałe 
d ru g ie j n i tk i trasy. Całość pon tony zm ienią — w  podob- 
trzeba przesunąć w ięc jeszcze ny  sposób — swoje m iejsce, 
o k ilkanaśc ie  m etrów  w  k ie -  Jest to operacja o ty le  praco- 
ru n k u  po rtu  W ykonane to zo- ch łonna, że gdy jedna z p la t-  
stanie w  dwóch etapach. N a j-  fo rm  jest wyczepiona spod 
p ie rw  „nadrzucony”  zostanie mostu, dw ie  pozostałe muszą 
koniec przęsła spoczywający go przez cały czas podpierać, 
na p raw ym  brzegu O dry. N a- Inaczej długa, 2000-tonowa kon 
stępnie obró t w ykona  sk ra j s tru kc ja  m ogłaby się nadm ie r- 
ila d  Nabrzeżem W ie leck im . nie ugiąć, a to ju ż  groz iłoby 

G dy nasz repo rte r odw iedz ił is tną ka tastro fą . Przęsło je st 
w czora j o godz. 13 m iejsce w praw dzie  podparte  na obu 
pracy załóg poznańskiego „M o -  fila ra c h  brzegow3'ch, ale jest 
s tosta lu” , z nieba la ł się is tn y  to podparcie jeszcze zbyt sze- 
żar. N a jtrud n ie jsze  chyba za- rokie.
danie do spełn ienia m ie li w ięc Na tym  etapie ope rac ji moż- 
w  tych  w a run kach  spawacze. na j Uż będzie zrezygnować z 
O m  to  wysoko, na p la tfo r -  g łów ne j lin y , na k tó re j most, 
mach obc ina li p a ln ik a m i gazo- „w c ią g a ł się”  na d ru g i brzeg, 
w y m i p u n k ty  zako tw ien ia  pon- P o d trzym yw ana nad Nabrze- 
tonu do przęsła. Pod s ta ło - ¿em W ie leck im  za pomocą 
w ym  pułapem  m ostu trud no  dźw igów  supe rlina  zostanie 
wręcz by ło  oddychać... m echanicznie naw in ię ta  na u -

O to s to im y w łaśn ie  na pon- s taw iony na moście ko łow ró t, 
ton ie  n r  2 (p rzygotow yw anym  w te d y  tra m w a je  U n ii 6 znów 
do odholow ania) i  rozm a w ia - b?dą m ogty z ć kursow ać 
m y z panem W iesławem  w zdiuż O d ry . (mor)
C hryśc ionko — szefem spaw a ł- ____________ ~_____________
n ików .

•— Jak pan sam w idz i, ro ­
bota idzie non stop. Wszyscy 
pracu jem y po 18— 19 godzin. 
Ja przez ostatn ie trz y  noce 
spałem chyba po 3— 4 godziny. 
No, ale ja k  się chce zrobić 
coś w ie lk iego  —  to potrzeba 
poświęceń. K tó rzy  spawacze 
zasługują na w yróżn ien ie? Je­
ś li nie mogę w ym ie n ić  wszyst­
k ich , to  wspomnę o M a rian ie  
Sadow n iku, S tan is ław ie  S zku t­
n iku , Stefanie S z la jn icu  i 
Januszu Norycy...

zie nowa droga
R A Ź N IE  ru s z y ła  na ob rzeżu  S ło ­

necznego b u d o w a  n o w e l d ro g i (b ie g ­
n ą c e j w zd łu ż  to ru  ko le jo w e g o ). 
P ie rw szą  w a rs tw ę  a s fa ltu  ju ż  po ło ­
żono. G d y  d y w a n ik  b itu m ic z n y  zo­
s ta n ie  u ko ń czo n y , o s ied le  zyska 
w reszc ie  coś w  ro d z ą ju  o b w o d n ic y  
k o m u n ik a c y jn e j — po k tó re j k u rs o ­
w ać będą m o g ły  a u to b u sy  W P K M . 
Na c h w ilę  tę  o c z e k u ją  n ie c ie rp liw ie  
m ie szka ń cy , b o w ie m  n ie k tó rz y  z 
n ic h  — do te j p o ry  — do  n a jb l iż ­
szego p rz y s ta n k u  m a ja  k i lo m e tr  ze 
s p o rym  ..h a k ie m ” . (m o r)

S T A LO W Y  most spina ju ż  Odrę. Jeszcze n ie  jest on w sp a rty  na 
ale połowę ope rac ji m am y ju ż  za sobą.

doce low ych fila ra c h , 
Foto: Z. Jodko w sk i

Przy ul. D w orcow ej
Z  P O Ś R E D N IC TW A  poczty gabinetu, skon tro low ać 

ko rzys ta m y nader często, d la - dzie je się na w szystk ich

— W Ó W C Z A S  b y ł  to  k r o k  k u  w ń itk  m oże p ra k ty c z n ie  z ro b ić  
now oczesnośc i, w z o re m  p o d o b n y c h  w sz y s tk o , to  k w e s tia  lu d z k ie j ucz- 
u rz ę d ó w  w  G d y n i i  W ro c ła w iu , c iw ośe i. U c zc iw o śc i n ie  n a u c z y m y  
a le  u  n ic h  p rz e s ta rz a ły  sp rzę t ju ż  na  k u rs a c h  c zy  po g a d a n ka ch . O - 
n ie  d z ia ła . c z y w iś c ie  często p rz e p ro w a d z a m y

k o n tro le ,  n a w e t re w iz ję  (zgodn ie  
p rz e p is a m i)  i  u d a je  n a m  się—  N ow oczesność now oczesnośc ią ,

w a L t ws!pnr'pd ° t l ' 1ŁWie odczu- działach. A le  na bieżąco ko n - — Dzięki temu przede wszyst- JeŚialc°takich6 akc jf^n ie  możemy 
w am y w sze lk ie  n ie p ra w id ło w o - tro lę  prow adzi in spek to r ds. kim  zwiększyliśmy bezpieczeństwo powtarzać codziennie. Trzeba wie­
ści w  fu n kc jo n o w a n iu  tego ja kośc i przez m o n ito r p rzy  p u l , i^ A °n t r o łe r  °ł»?rw uje se dzieć, że eo proc, doręczycielinrzedsiphifyrstw ii A -Jo ioVnć/> • • •, , . P y P giregację listów, pracę działu pocz- jest zp izeasięo iors tw a. A  ze jakość p ic ie  m ikserskim . W  raz ie  za- towo-ceinego. Jest to także bo-
usług pocztow ych, w  odczuciu uważenia n iep raw id łow ośc i m  , „  . ................................... -  - ...............— ,  —  —
społecznym , znacznie się ob n i- razu in te rw e n iu je  u  k ie r o w n i -  w ?„ ą’ ze m ogą *>yc „p o d g lą d a -  c e ln y , ja k o  je d e n  z 10 w  P olsce.

---------- ------- i —  i ___ J u  n i  — s p e łn ia  to  w ie c  fu n k c ję  Z a p e w n ie n ie  b ezp ieczeńs tw a  p rz e -

od

je s t z naszego u rz ę d u , z a jm u je m y
,  . -  - - -  ---------  --- s ię  w  ca ło śc i p rz e k a z y w a n ie m  pa -
az iec  d la  p ra c o w n ik ó w , k tó r z y  czek i  m a m y  o d d z ia ł p o cz to w o -

ża — stąd coraz częstsze k r y ­
tyczne głosy, ta k  k lie n tó w  ja k  

prasy. T ym  razem  za in te re­
sow ały re p o rte ró w  insta low ane, 
p rzy  o ka z ji odnaw ian ia  w nętrz , 
kam ery  te le w iz ji przem ysłow ej 
w  U P T  n r  2 p rzy  u l. D w orco-

2̂ '  *. kÓW w ydzia łów . N adto  m am y profilaktyczną. Nadto staramy się syłek jest naszym obowiązkiem,
M ontaż sieci te le w iz ji w e k o n ta k t ra d io w y  z sam ochoda- P °P ra.w ic  efektywność pracy, do- pamiętamy o tym  i robimy wszy-

w n ę trzne j rozpoczęliśm y w  m i przewożącym i w artośc iow e ¡ S S f t w f a S S S r  S S f f iS S -  stko 00 w naszeJ mooy'
iy /a  r. — m ów i d y re k to r  O - ła d u n k i pocztowe. wać niepotrzebne przestoje, zlik- , — Czy kamery nie przeszkadza-
kręgowego U rzędu Przew ozu G odnym  w spom nienia 
Poczty n r  2, m g r A n d rz e j to, iż  insta lacją  kam er

Od kamery do uczciwości
S w ie tlic k i, p rezeritu jąc iu n k c jo  tażem  p u lp itu  m iksersk iego za 
now anie apa ra tu ry . — Obecnie ję l i  się technicy z O kręgow ych 
jest za insta low anych 8 kam er, W arsztatów  Poczty i  Te leko- 
a będą jeszcze 2 na podw órzu, m u n ika c ji. C a ły  czas też kon- 
by można b y ło  obserw ować za se rw u ją  apara turę  i ja k  do- 
ładunek poczty. W  każde j tychczas działa ona bezaw ary j- 
c h w ili mogę, n ie wychodząc z nie.

w id o w a ć  k o le jk i  do o k ie n e k  — pe rso n e lo w i?  — o o d p o w ie d ź  
tu  je d n a k  n a jb a rd z ie j d o kucza  p o p ro s iliś m y  k ie ro w n ic z k ę  W y d z ia  

m o n -  n a m  b ra k  p ra c o w n ik ó w . *u . N adaw czo -O ddaw czego  p . S te -
je s t

— A le  n a d a l o d b ie ra m y  s y g n a ły  ^  ą'
C z y te ln ik ó w  ska rż ą c y c h  s ię  na — O sobom  do b rze  s p e łn ia ją c y m  
pocz tę ... s w o je  o b o w ią z k i na  p e w n o  ‘ n ie .

— Zgadza się , n ie  je s t dob rze . Są s k a rg i na p ra cę  po cz ty , zda-
D u żo  le k k o m y ś ln o ś c i w y k a z u ją  rz a ją  s ię  n ie p ra w id ło w o ś c i —
sa m i k l ie n c i k tó r z y  p ie n ią d z e  trz e b a  w ię c  w zm ó c k o n tro lę . S ta -
p rz e s y ła ją  w  lis ta c h  z w y k ły c h , a la  o b se rw a c ja  w s z y s tk ic h  s ta n o - 
n ie  w a r to ś c io w y c h . Z  z a w a rto ś c ią  w is k  na  p e w no  z m o b iliz u je  za ło - 
l is t u  z w y k łe g o  n ie u c z c iw y  p ra c o -  gę. (ga)


